Piatek, 7 Kwietnia 1916 r. 


5 > - Dziennik polityczny, społeczny i liłeracki. 
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0GŁ0SZERIA w Królestwie Palskiem: 
Zwyczajne: 30 ien za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
- sześć szpalt). 
Mrubne: 5 fen. za wyraz, najmniej SU fen. 
Nadesłane (po tekście): 4 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Bekrologi: 58 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziala NERCACYJE: 4 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
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A „zauważyć się.dało pewne. zdenerwowanie, mo- 


"sna więc sobie’ wyobrazić jakie musi panować uk 


-. zdenerwowanie w państwach koalicyi, w któ- 
-. rych zmiany na stanowiskach. ministrów mo- 
$na obecnie liczyć na tużiny. Faktycznie mo- 


| żna Francyę, Anglię i Rosyę nazwać krainami | 


« giągłych kryzysów. ministeryalnych. Przyczyną 


| łych częstych kryzysów. ministeryalnych jest 


AA przedewszystkiem niepowodzenie koalicyi na 


lądzie i morzu, a następnie i warunki "WE-. 
_ wnętrzno-polityczne, ` jakie się wytworzyły 


- mniej-więcej: wskutek rozczarowania. z powo 
= du: sytuacyi wojennej. 


rótką. przedtem, 
niom, doszło: do. skutk 


„ Lecz już w) 


a O MAE a q-ster, ustąpił w dniu 13 listopada r. u 

a "Po atępantu sekrólarza stanu marynarki 

- ateinieckie;, v. Tirpitza, cała prasa czwórpóro» |. 
/ zumienia zamieściła. szereg artykułów, twier- 
dzących, jakoby w wyższych. sterach Niemiec 


‘pierwszym : 
esiacu wojny “Viviani, zamierzaj g ministe- 
ryum oprzeć na szerszem podłożu, „doręczył 
sA prezydentowi. Poincare: podanie a dymisyę GB. 
"dego ministeryum. „Utworzenie nowego mini- 
-sterum powierzono Viviani' emu. Z. pośród da-: 
+ wniejszych ministrów siedmiu. nie powróciło | 


na swe stanowiska. Byli nimi: Bieuvenu-Mar- - 


Dy: tin, Noulens, Messimy, Ganthier; Raynaud, Re- 


nóulł i Couyba. W. sierpniu 1915 r. gabinet Vi- 


_Niani'ego ponownie przechodził ostry. Kryzys. . 


Minister wojny; Millerand. stanowczo już nosił 


się z myślą ustąpienia i pozostał na swem sta- 


-.nowisku tylko po wielogodzinnych. namowach 

sooto >o Viviani'ego. Rozłam trwał jednak dalej, a. W. 
asa 5 vo dniu 19 października. 1915 r. prezes ministrów 
ja iż Delcasse doręczył mu podanie 
(16 dymisyę ze stanowiska ministra spraw za” | 
AT granicznych, Niviani objął tekę ministra spraw. 
- zagraniczny ch, pozostając nadal prezesem mi- | 


> zawiadomił, 


~ nistrów. Mimo to. gabinet nie mógł się już diu- 


- e nsląpieniu calego ministerynm. Tym razem 
> utworzenie „ministeryum powierzono, Briando- 

— wi. Ustąpili ministrowie wojny. Millerand i ma- 
- (rynarki Augagneur. 


i nowisko. jego zajął: generał Roques. Powodem 


0 my; wynosi cały tuzin. > 
W Anglii pierwsza zmiana nastąpiła w 
81 października 1914 r. na stanowisku 


dni 


admirała Fisher'a. Już w maju 1915 r. 


>. nik generalny). Ustąpili, 
-ministrowie Harcourt, Haldane, Beauchamp, | 
Birret i Lucas. Dnia 19 października Biuro. 
"Reutera. zawiadómiło, iż rzecznik generalny, 
Carson, złożył Swój. arzad. nie z powodu spra- 
wy. slużby: wojękcech I lecz A P wodu N 


Żej . utrzymać i 29 “października zawiadomiono 


Nowy. minister wojny, 
Gallieni, ustąpił w dniu 17 marca r. b., a sta~: 


"+ do ostatniej zmiany na. stanowisku ministra | 
wojny są nietylko sukcesy Niemców pod Ver. 
| „dam, lecz także i naprężone stosunki między, 
(©) ministrem wojny a Izbą. Tak więc. Jiczba mini- 
| strów francuskich; którzy ustąpili w ciągu wok. 


inistra marynarki. Doręczył wówczas prośbę. 
dymisyę pierwszy lord marynarki, książę 
udwik von Battenberg. Następcą - jego mia- 


lord „Fishe zrezygnował ze: swego stanowiska, ' 
-za sobą ustąpienie całego gabi- 
o c obowiązkowej. służby wojskowej 
E x przyczy zynila ę do utworzęnia w dniu 26, maja : 
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| s “Baltour eater R Loże ier | 
gént lekalnej gubernii Board) i Carson (rzecz- | 
prócz. lorda Fisher'a,. 


bałkańskiej „ Minister marynarki Churchill, któ- 
. |.ry podczas tworzenia nowego gabinetu zasią- 
"| piony został przez Balfoura, należał jednak do 


waż nie został powołany do małej rady wojen- 


sekretarza stanu spraw. wewnętrznych, sir Jo- 
“hne Simon'a. Powodem jego ustąpienia byla 
obowiązkowa służba wojskowa. Sprzesiwianie 


“slużby. wojskowej stało się powodem ustąpie- 
"nia trzech przedstawicieli robotników w mini- 


„komunikacyi Ruchłow. Dnia 2 lutego 1916 r. 
„ ustąpii również prezes ministrów, Goremykin, 
"a stanowisko po nim zajął członek Rady pań- 


ministeryum, jako kanelerz księstwa Lanea- 
„ ponie- 


nej. W- dniu 3 stycznia doniesiono o ustąpieniu 
się robotników wprowadzeniu. powszechnej 


steryum,  Heuderson'a, Brace'a i Roberts'a 
Pozostali oni jednak na swych. stanowiskach. 


gdy projekt został przyjęty w drugiem czyta-- 
miu dnia 13 stycznia. Od początku wojny ustą- 


pilo ze swych stanowisk w Anglii Ba 
ministrów. 


Z Ros yi nadeszta 29 marca 1916 r. wia- 


|: dokok., że minister wojny, Poliwanow, uwol: | 
: 4. niony został na własną prośbę z zajmowanego 
s. "We Francyiw dnia. wibacić wojny. 
oo stało u steru. ministeryum Viviani'ego, które |. 
oona ki „dzięki. powtórnym stara: | 


stanowiska i, że następcą jego został szef in 
terdentury, generał Szuwajew. . „0d. początku 


"wojny. jest. to już trzecia zmiana na stanowisku. F 
ministra wojty. “Niepowodzenia armii priye. 

: czyniły ` się w końcu czerwca 1915 r. do ustą- 
„pienia ministra wojny Suchomlinowa. Miejsce 
‚jego objal Poliwanow. Latem 1915 r. noszono 
Się w Rosji z myślą utworzenia „ministeryum 
nacyonalnego". Oprócz ministra wojny, ustąpili 


jednocześnie ministrowie spraw. wewnętrznych 
Makłakow,. 


ustąpili minister spraw , wewnętrznych- Chari- 
tonów, minister rolnictwa. Kriwoszein i min. 


stwa, Stürmer. W marcu ustąpił minister 


„spraw wewnętrznych, Chwostow. W Rosyi j 


Siggu wojny ustąpiło 10 ministrów. . 


We Włlosze ch mianowano w dniu 16 
ipea 1915 r. deputowanego Barzilai'a mini- 


| strem bez teki. Dnia 24 marca t. r. z powodu 
- złego stanu zdrowia ustapił minister marynar- 
ki, admirał Leone Vidale. . „a jego zajął 


wiceadmirał Corsi. 
-W Bel gii powołano w sierpniu 1914 r. 


„na stanowiska ministrów: kierownika libera- 
„dów. Heymans' a i senatora liberała Goblet'a, 
oraz przywódcę socalistów,  Vandervelde a. 


Dnia 25 lipca 1915 r. zrełormowano gabinet 


“ministrów w ten sposób, że minister De Bro- 


querilie zatrzymał tekę . ministra wojny, nato- 
mias: baron Beyens objął tekę ministeryum 
spraw zagranicznych, a Hymans tekę spraw 


„wewz.ętrznych. W listopadzie 1918 r. w celu 
zmniejszenia wydatków zredukowano: liczbę: 


ministrów o połowę. Wreszcie w grudniu 1915 
r. br. Goblet d'Alviella i Pawel Hymans wraz 
z Emilem Vandervelde mianowani zostali mi- 
nistram* bez portfeli. 
W Serbii w grudniu 1914 r. ustąpił mi- 
nistei: wojny. Miejsce jego zajął pułkownik Bo- 


jowiez. 28 października: 1915 r. zmarł minister. 


finansów, Paczu. 
- Wreszcie. dwukiótnie zachodziły zmiany w 
gabiretach ministeryalnych a apomii i 


Czat Reo > 


Ww j L a. 


Ra 6 kwietnia. 
 Sytuacya w 
nie wyjaśniona. Rząd holenderski nie €0- 
fnał swych. zarządzeń, nie zostało więc za- 
żegnane grożące niebezpieczeństwo. s 
wnodowodzący armią i flotą abwieścii, 
nie bierze na siebie żadnej > 2% dziai 


sprawiedliwości. Szezegłowitow i. 
' prokurator Synodu, Sabler.: Również w r. 1915 


+ Holandyi pozostaje nadal 


| OEZECECZCELCE 


Nie wydarzyłe się nie znamiennege 


couri 


court i 


- Sprawozda 


bardzo dobre skutki. 


Kor 


Nie nowego. 


zdobył nieprzyjaciel. 


FI L I E: Gzęstochowa: ul. Panny Maryi 26. Tomaszów: F. Gomuliński; oraz w <SGsnóśii Kaliszu, Biak. tni i  Badzinie. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 6-go kwietnia: 
Wschodni i Bałkański teren walk: 


Zachodni teren walk: 


W ciągu dnia na zachodzie od Mozy, trwała bardzo ożywiona działalność prze- 
dewszystkiem wskutek ognia przygstowaw czego, jaki skierowaliśmy na okolicę 


A U 


Po poładniu czynną była wielee nasza piechota. Szturmowała ona wieś Haw 
silnie zbudowany francuski punkt oparcia, na wschodzie ed tej miejscovo- 
ści. Pomijając bardzo znaczne krwawe straty, utracił nieprzyjaciel 11 oficerów i 
nierannych żolnierzy, należących do dwóch dywizyi. Żołnierzy tych wzięto do niewoli. 
Na prawym brzegu Mozy, stłumione szybko zamierzone natarcie Francurów, 
na zdobyte przez nas 2 kwietnia stanowiska w lesie Caillette, oraz na stanowiska 
p na półnoenym-zachodzie stamtąd. 
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ie admiralicyi niemiec] iej. 

BERLIN. Urzędowo donoszą” 6-g0 kwietnia : 

W nocy z 5 na 6 kwietnia, statki powietrzne namai uni wielki zakład 
żelazny z piecami hutniczymi i rozległymi warsztatami, pod Whitby, wyłączywszy 
przedtem przy pomocy bomb z boju baterye na północy ed Hulluh. 

Następnie dokonano napadu na zakłady fabryczne w Leeds i okolicy, oraz 
na kilka dworców kolejowych i obszarów przemysłowych, przyczem zaobserwowane 


Statki powietrzne ostrzeliwano bardzo silnie, lecz powróciły one nieuszkodzone. 


Szef sztabu admiralicyi marynarki. 


BODO GE ngeon DAC 


kat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 6-go kwietnia: 


Rosyjski i Bałkański teren walk: 


Włoski teren walk: 


‘Na plaskowzgórzu Dob e rdo, odzyskano calkowicie okopy, 


które niedawne 


Na wschodzie od Seleu rozbił się kontratak Włochów. 
W odcinkach Ledro i Judykar y i, podtrzymuje nieprzyjaciel silny ogień 


działowy. 


| OQdparte atak slabszych sił włoskich na nasze stanowiska, na północnym-wseho- 
dzie od jeziora Ledro i w dolinie Daone. 


Pozatem działalność bojowa ograniczała się do umiarkowanego ognia działowe 


go, w niektórych odcinkach. 


Zastępca szefa sztabu generalnege 
von Hoefer 
`  Feldmarszalek - porucznik. 


ności za komunikaty, w których nie będzie 
wyraźnie zaznaczonem, że pochodzą z głó- 
"wnej kwatery. Wynika z tego iż kraj zu- 
pełnie już postawiony został na stopie wo- 
jennej i, że wrazie czego otrzymamy komu- 
nikat głównej kwatery holenderskiej. 
- Stosownie do zapowiedzi, we wtorek 
ubiegły odbyło się tajne posiedzenie dru- 
giej Izby holenderskiej, poczem przy 
drzwiach otwartych rząd złożył oświadcze- 
„nie, w którem powiedział, że zawieszenie 
urłopów jest zarządzeniem  posiadającem 
łączność ze ścisłą ochroną neutralności. Ro- 
zumie się, że rząd holenderski nie ujawnił 
i nie mógł ujawnić tego, nad czem radzo- 
no przy drzwiach zamkniętych, 
jednak wyjaśnia powód zarządzeń holen- 
derskich jeden 7 poważniejszych polityków 
holenderskich. Wyjaśnienie to zdaje się 
być zupełnie trafnom. Polityk ów zwrócił 
między innomi uwagę na treść wyjaśnienia 
| angielski, , w którem zapewniano rząd 


najlepiej i 


| 
| 


holenderski, że na konferencyi paryskiej 
absolutnie nie zastanawiano się nad kwe- 


ostya neutralności Holandyi. W wy jaśnie- 


niu tem polityk holenderski dopatrzyi się 
właśnie grożącego ze strony Anglii niebez- 
pieczeństwa i zwróci! uwagę, na ciągłe wer- 
bowanie w Anglii młodych ludzi do szere- 
gów wojskowych. Ponieważ przeżywamy 


obecnie okropną wojnę, werbunek angiei- 


ski nie zadziwiłby zapewne nikogo, gdyby 
nowowęrbowane wojska poczęły zasilać 
szeregi angielskie walczące wraz z Francu- 
zami na terenie zachodnim, lub na którym- 
kolwiek z innych terenów. Natomiast sze- 
regi angielskie na zachodzie nie powięk- 
szają się wcale, a z Anglii ciągle nadchodzą 
wiadomości o stojącej w pogotowiu miliono- 
wej armii Kitchenera. Zrodziło się więc 
bardzo prawdopodobne przypuszczenie, iż 
milionowa armia angielska przeznaczoną 
jest do lądowania na wybrzeżu holender- 
skiem. Według polityka holenderskiego 


to jest przyczyną holenderskich zarządzeń 
militarnych. 

A na terenach walk także i rvczoraj 
nie wydarzyło się nie znamiennego. Na 
wschodzie Rosyanie zwiększyli znacznie o- 
gień swej artyleryi na froncie między ie- 
ziorami Narocz i i Wiszniew. Niemcy w dal. 
szym ciągu ostrzeliwali gwałtownie oszań- 
cowania mostowe pod Uexküll, lecz bez 
ważniejszego rezultatu. Również zacięte 
walki toczyły się w okolicy Dźwińska. Na 
pozostałych frontach toczyły się walki arty- 
leryi i e ET oddziałów wywiadowczych. 

Na terenie zachodnim toczyły się z nie- 
zmniejszoną- 
aryi w- Argonach i w obwodzie Mozy, nao- 
gół jednak sytuacya wcale się nie zmieni- 
la. Na lewym brzeku Mozy Francuzi po- 
Bownie usiłowali zająć młyn, znajdujący 
się na północnym-zachodzie od Haucourt, 
zostali jednak odparci. Także złamały się 
ponowne kontrataki francuskie wykonane 
w okolicy fortu Douaumont. Na pozosta- 
łych frontach walki patrolowe. 

We wczorajszym komunikacie niemiec- 
kim podano zestawienie strat floty ochot- 
niczej Niemiec, oraz Anglii i Francyi na te- 
renie zachodnim w ciągu miesiąca marca. Z 
zestawienia tego wynika, że Niemcy stracili 
zaledwie 14 latawców, natomiast Anglia i 
Grancya 44, czyli o 30 latawców więcej. 
Dość pokaźna cyfra! 

Na terenie włoskim, albańskim i pod 
Sałonikami nie wydarzyło się nie nowego. 

Na terenie tureckim armie rosyjskie w 
dalszym ciągu toczą zacięte walki z wojska- 
mi tureckiemi. Rozwijająca się początkowo 
dość szybko ofenzywa rosyjska obecnie 
zwolniła znacznie tempo. Okazuje się więc, 
iż Turcya zdołała już zgromadzić poważniej- 
szą ilość wojska, które maja możność sta- 
wienia skuteczniejszego oporu napasti: 
kowi. 

Ostatni komunikat rosyjski donosi, iż 
w okolity nadbrzeżnej toczą się zacięte wal- 
ki pomiędzy wojskami rosyjskiemi a turec- 
ziemi. W ciągu dalszej ofenzywy Rosya- 
40m powiodło się przekroczyć koryto rzeki 
czoroch, w górnym jej biegu i zdobyć silnie 
ufortyfikowane wzgórze wznoszące się do 
wysokości 3000 metrów nad poziomem mo- 
rza. jednocześnie toczą Rosyanie wałki w 
„okolicy miejscowości Musz. 


kommiikać turori. 


Konstantynopol, 5 kwietnia. 

Główna kwatera donosi 4 kwietnia: l 

Na froncie Iraku zmiany nie zaszły. 

Na froncie kaukaskim mialo miejsce 
starcie między oddziałami wywiadowezymi. 
Krążownik nieprzyjacielski wystrzelił 
100 pocisków na wybrzeże pod Hduindjik 
na zachodzie od Eregli, nie pociągnęło to 
jednak żadnych następstw. 
Dnia 3 kwietnia flota nasza ostrzeliwa- 

ła z powodzeniem stanowiska nieprzyjaciel- 
skie na granicy kaukaskiej. Wojska nie- 
przyjacielskie zostały zaskoczone  nieocze- 
kiwanie przez ten atak, opuściły swe stano- 
wiska i zbiegły w nieładzie, przyczem po- 
zostawiły moc zabitych i rannych. 
Tego samego dnia flota nasza ostrzeli- 
wała i zatopiła okręt rosyjski, naładowany 
amunicyą. 
W nocy z 3 na 4 kwietnia krążownik 
„Mdi“ zatopił wielki żaglowiec nieprzy- 
jacielski ładowany sprzętami wojennymi i 
innym materyałem. Załogę wzięto do nie- 
woli. 
Dnia 4 kwietnia rano „Midilli“ spotkał 
Hote rosyjską, składającą się z jednego 
wielkiego okrętu klasy „Carica Maria“, je- 
dnego krążownika i trzech torpedowców, 
które zadowolniły się ostrzeliwaniem bez 
skutków z dużej odległości „Midilli“. 


Mota rosyjski 


Petersburg, 5 kwietnia. 

Wielki sztao generalny donosi 4-go 
kw e: nia: 
ront zachodni: Wysoki stan wody 
/ dalszym ciągu. Niemcy w dalszym 
strz eliwują przyczółek mostowyUex- 

s dużego i małego kalibru. 
wsią Masiakówką, na poludniu 
AE (10 kim.) ostrzeliwaliśmy z 
powodzeniem Niemców, którzy opuszczali 
zalane rowy ochronne. 

Na froncie wojsk generała Fwerta nie 
wydarzyło się nie znamiennego. 

W wielu punktach lotnicy niej rzyjae 
cielscy przelecieli na naszemi okopami. 
Rzucili oni na Lachowieze 9 bomb. 

W okolicy wsi Boguslawka i Ba: 'Zyłki 
ma półnoenym-wschodzie od dworca koiejo- 
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sgwałtownością walki artyle-- 
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GODZINA 


wego w Siyce (18 i 9 klm.), udaremuiliśmy 
do 


zamysły nieprzyjaciela, zmierzająca 
zbliżenia się ku naszym rowom. 


Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili bomby 


na Równe i Sarny. 

W okolicy Sopenswa, „na północnym 
zachodzie od Krzemieńea (8 klm.) nieprzy- 
jaciel wysadził w powietrze 2 miny, nie 
zdołał się jednak usadowić w wyrwach. 

Odparliśmy atak nieprzyjaciela w oko- 
licy na wschód od Tarnopola. 

Także na północy od Bojanu nieprzy- 
jaciel wysadził w powietrze jedną minę 
przed naszymi rowami, lecz usiłowania je- 
go, zmierzające do obsadzenia wyrwy, po- 
zostały bez powodzenia. 

Front kaukaski: Podczas walk w dniu 
2 kwietnia wzięliśmy do niewoli jeszcze 2 
kompanie tureckie, należace do świeżo 
przybyłego pułku. | 

W okolicy Musz i Ibillisu posuwamy 
się w kierunku południowo-zachodnim. 


ańmikady francasti, 


Paryż, 6 kwiełnia. 

Urzędowo donoszą 5 kwietnia po poł: 

W Argonach, w odcinkach Beulante i 
Yillemort toczą się walki na granaty ręcz- 
ne. SŚpowcdowaliśmy wybuch dwóch min, 
które uszkodziły nieprzyjacielskie rowy o- 
chronne. 

Na zachodzie od Mozy noc minęła wzgię- 
dnie spokojnie. 

Na wschodzie od Mozy stoczyliśmy licz- 
ne częściowe potyczki, podczas których ù- 
czyniliśmy postępy w rowach łącznikowych 
na północy od lasu Caillette. 

W Weevre silne bombardowanie w 
odcinkach Moulinville i Chatillon. 

Na północy. od St. Mikiel Ni>mey wrzu- 
cili do Mszy 22 miny, które wybuchły przy 
zaporach nie wyrządzając szkód. 

W Lotaryngii po silnem bombardowa- 
niu stanowisk naszych między Arracourt i 
St Martin przedsięwzięli Niemcy liczne ma- 
le ataki piechoty na rozmaitych punktach 
tego odcinka. Wszędzie odparto nieprzy- 
jaciela ogniem karabinów 
OWE 

W Wogezach z latwościa rozpędzono 
silny oddział wywiadowczy nieprzyjaciela, 
który usiłował zbliżyć się do rowów na po- 
łudniowym-wschodzie od Celles. 


Paryż, 6 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 5 kwietnia 

Niejący zniszczenie ogień nasz osią- 
gnal w Belgii dobre skutki w rowach o- 
chronnych ea? pod Stenstraate. 

Na północy od Aisne 'artylerya naszą 
skierowała swój ogień koneentryczny na 
linie i drogi łącznikowe nieprzyjaciela, 
szczególnie w okolicy Moeniiaueont i lasem 
pod Malancourt. 

Na zachodzie od Mozy dzień minał spo- 
kojnie, na wschodzie dzień minał spokoj. 
nie, na wschodzie od Mozy trwało od czasu 
do czasu ostrzeliwanie w odcinku Deuau- 
ment — Vaux. 

Na całym froncie pod Verdun akeyi 
piechoty nie było. 


Le Havre, 5 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 4 kwietnia: 
Gwałłowna działalność artyleryi na 
dojściach pod Dixmuiden, 
Stenstraete. ; 


1. parlementin Raty. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 6 kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu parlament 
Rzeszy kontynuował czytanie etatu. 

Dep. v. Payer (postępowe stron. ludo- 
we): Przemówienie RA ZEE Rzeszy zrobi 
wrażenie za granicą, w kraju zaś wywołało za- 
dowolenie naweł tych, którzy nie we wszyst- 
kich szczegółach z niem się zgadzają. Wywoła 
ono żywe echo, szczególnie po za obrębem 
Berlina, gdzie nie wszystko jest wiadomem i 
gdzie ludzie żyją w niepewności. Żadna potę- 
ga nieprzyjaciół nie jest w stanie wydrzeć 


nam tego, to posiadamy w chwili obecnej. Na | m 


wschadzie niezbędne są zmiany — Belgia po- 
zostanie, leeg zarówno wewnętrznie i ze 
wnętrznie będzie inną Belgią, niż przed ro- 
kiem. 1514. Status quo ante nie może się po- 


maszynowych i 


wiecz.: 


oraz w okolicy 
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PO C 8 KL. 


nywaniem gwałtów na innych narodach, 


wtórzyć. Rządowi nie brak rozwagi, lecz nie 
można odmówić mu również energii. Osżezę- 
dzonoby mu niejednego zarzutu, gdyby weze- 
śniej poinformowano nas o celach pokoju. Bez- 
watpienia silniejszy, zwycięzca predzej może 
wyciągnąć rękę do zgody, niż pokonany prze- 
ciwiuik. Jednakże dopóki przeciwnik nie ujaw- 
ni skłonności i gotowości do rozsądnych ukła- 
dów Bo zojowych, nie pozostaje nam nie inne- 
go, jak tylko działać za pomocą faktów akeyi 
wojennej. Europejskie państwa neutralne 
znajdują się w sytuaeyi nie do pozazdroszcze- 
nia. Holandya widzi się zmuszoną do obsadze- 
j wybrzeża, nie przeciw nam, 
lecz o Anglii i iej sprzymierzeńcom. My 
Ażamy sie za obr umie Holandyi. Koali- 
cya pr: ragnie zdławić Holandyę, by Niemeom 
tchu zabrakło. Ze Stanami Zjednoczonymi łą- 
czą nas również związki pokrewieństwa. Nie- 
zgodnem jest z prawdą twierdzenie, iż żywimy. 
wojownicze zamiary. Pragniemy utrzymać po- 
kój z narodem, który obecnie wyświadczył 
ludzkości nad wyraz wielką przysługę. Nasze 
przymierze z Austro-Węgrami i państwami 
bałkańskiemi oparte jest -na trwałych podsta- 
wach gospodarczy ch, politycznych i militar- 
p 

Mówca poruszył następnie sprawy polity- 
ki wewnętrznej, konkludując, że przyrzeczenie 
„rządu na tem polu nie powinny pozostać jedy- 
"nie kwiatkami krasomówczymi. 

Dep. Stresemann (nacyonalista): Na- 
szej armii, naszej flocie, a w szczególności 
mężnym Niemcom w Alryce wschodniej win- 
niśmy przesłać pozdrowienia. Bronią oni szian- 
daru niemieckiego, i mamy nadzieję, że będą 
go bronić aż do dnia pokoju. Hindenburgowi 
z okazyi jego jubileuszu wojskowego gratuluje 
cały naród niemiecki. Oby Opatrzność na diu- 
go jeszcze zachowała nam tego człowieka. 
Trudno również ocenić dość wysoko to, Go 
dzieje się za frontem. Po wojnie Europa będzie 
drgającem cialem krwawiącem tysiącem ran, 
dlatego też wśród narodu niemieckiego panu- 
je głębokie wzburzenie pod wpływem pojmo- 


wania neutralności przez Amerykę. Pragnie- 


nie pokoju jest wytłomaczonem, nie możemy 
się jednak narzucać, lecz winniśmy czekać, by 
do nas się zwrócono. 

Spoglądaliśmy ze spokojem na ekspansyę 
angielską, patrzyliśmy, jak Francya zabrała 
Marokko, a Włochy Trypolitanię. Zawsze za- 
chowywaliśmy spokój, i cóż dano nam w p2- 
dzięce? Cały świat pełen wrogów, nieprzy- 
jaźni i nienawiści. Ponieważ doświadczyliś- 
my tego, przeto rękojmię trwałego pokoju wi- 
dzimy jedymie w silnych nieprzystępnych | 
 Nięmcach, zabezpieczonych ze wschodu i za- 
chodu. Wolność mórz, która konieczną jest 
nam wprost do oddychania, 
nam może jedynie morska potęga 
Cel ten niema jednak nic 


Niemiec. 


Na 
podziękowanie zasłużyli sobie Niemcy zagra- 
-Riczni, którzy pozostali wierni państwu 
mieckiemu. Zachowanie kolonistów niemiec- 
kich jest dla nas koniecznością nietylko z pun- 
ktu widzenia pronen u, lecz 
względu na interesy ek Ao: Powinni- 
śmy domagać się przywrócenia zasad wolne- 
ga rynku RO CE Nie zaprzestanie- 
my walczyć o rynek światowy. 
wszym okrętem, który wypłynie 
ven lub Cuxhaven, rozpocznie się na nowo 
walka o rynek światowy. Ze sprzymierzeńca- 
mi naszymi powinniśmy ulworzyć Europe 
Śro Pasa kióra pod względem ekonomicznym 
a. iądzie pierwszorzędne zna- 
większych, lecz zarazem i 
Wolność nazewnątrz i 

wolność wewnatrz kraju. 


Dep. hr. v. Westarp (Kons.): Jedynym 
> celem jest przetrwanie wojny i zdo- 
ycie pokoju. Wobec tego celu musi ustąpić 


wszystko, co mogłoby przeszkodzać jedności. 
Winniśmy ustawicznie ulepszać naszą organi- 
zacyę. Jakżeż drobnostkowemi są wszystkie 
nasze oliary wobec czynów wojsk naszych. 
Dążenie do pokoju zagranicą spotyka się je- 
dynie jako objaw sporadyczny. Z przemówień 


ministrów, uchwał parlamentarnych i organi- 


zacyj socyalistycznych, z koniereneyi pary- 
skiej przebija ciągłe pragnienie zniszczenia 
Niemiec. Dlatego też powinniśmy zaciąć zęby 
i prowadzić walkę RET Widzimy, że Anglia 
jest sercem i głową koalicyi. Powinniśmy. te- 
dy zmusié Anglię do porzucenia planu, który 
ma na celu ogłodzenie nas. W wojnie mor- 
skiej i podwodnej napotykaliśmy coraz to no- 
we przeszkody. Wyrobiliśmy sobie sąd o ne- 
utralności Ameryki, która pozwala jej wspie- 
rać nieprzyjaciół naszych pieniędzmi i amu- 
nicyą. | 


Nieusprawiedliwionym proiestom i pre- 
2 Ameryki przeciwstawimy naszą wolę. 
Zawsze uszanujemy usprawiedliwione iniere- 
sy państw neutralnych. Nie damy się jednak 
odwieść od słosowania naszych środków o- 
bronnych przeciw ogłodzeniu. Zgadzając się 
na wyjaśnienie komisyi, nie porzuciliśmy jed- 


! nak naszych zasad podstawowych. Zgadzamy 


się z kanclerzem, że ze wschodu nie powinniś- 
my być wystawieni na nieoczekiwane najście. 
Dodajemy natomiast, że to samo dotyczyć po- 


i winno zachodu, oraz naszej żeglugi zamorskiej. 


Sprawa polska musi być rozwiązaną. Jeżeli 
stanie się to za pode Austro-Węg- ` 


zagwarantować - 


ispółnego z dokos 


nie- 


również ze | 


Wraz z pier- | 
z Bremerha- . 
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Belgii. 


| ty świat kulturalny. Czyń 


_baura. 


nieznych. Następne posiedzenie odbędzie. się: 


gier, to wierzymy usilnie, że braterstwo. broni 
wykaże korzyść również w tej wspólnej pracy, - 
Wszystko zawdzięczamy niezrównanym boha» - 
terskim czynom wojsk naszych, generałowie 
ieldmarszałkowi ' Hindenburgowi i wszystkim a 
bohaterom. W podzięce otoczmy owocną opie- > 

ką inwalidów wojskowych i rodziny naszych. 
żołnierzy. Wszystko, co tu się stanie, powinno 
być rękojmią tego, co dla naszych dzielnych - r 
wojsk na lądzie i na morzu ma być pozdrowie 
niem narodu niemieckiego, który jadnomyst . SE 
nie popiera ich czyny, - 


Dep. dr. Werner-Giesen (Frakcja: nie. e 
miecka): Przyłączamy głosy nasze do słów po- 
dzięki dla wojsk naszych. Szczególne podzię. - 
kowanie należy się również hrabiemu Zeppe: - 
linowi. Powinniśmy dążyć do zupełnego zabez- . | 
pieczenia Niemiec. Pokój musi być trwałym. 


Dep. Haase omawia najpierw: sprawy 
ekonomiczne. Ceny produktów „spożywczych 
są wprost bajeczne. Na nie. nie zdadzą się 
wszystkie piękne mowy, O A nie. ie będą znie- 
sione: stan obiężenia i cenzura, 


Przewodniczący, dr. Kämp i: Komis 
prosila wyraźnie, by nie „DZWAŻAE tutaj: Sp 
cenzury i stanu oblężenia. 


Dep. Haase ciągnie dalej: Robotnicy d 
oburzeni, czują się jak murzyn, który spełnił 
swą powinność, Pol konanie oporu konserwa 
stów przeciw reformie wyborczej wymagać bi 
dzie jeszcze wiele walk. Robotnicy, znajdując 
się w rowach strzeleckich i spoglądając 
śmiało w oczy śmierci i tutaj dowiodą swe 
fiarności. W r. 1870 Francyę polityka i 
rzuciła w ramiona Rosyi. Czyż przez ode 
nie od Rosyi prowincyj nadbaltyckich i. 
chcemy ją popchnąć w ramiona Anglii 
magamy się samodzielności państwowi 
Należy naprawić błąd, pope: 
wzgiędem Belgii. W końcu ludy będą zm 
ne same ująć w dłonie swe losy i zgotowa 
niec okropnej wojnie. Żądamy, ażeby rząd wy 
stąpił z propozycyami pokojowemi i zgotow. 
pokój narodom. | SE 

Sekretarz państwa v. Jagow: Gdy kan 
clerz Rzeszy w r. 1914 wypowiedział zdanie 
przytoczone przez dep. Haase, nie wiedzieli 
my, że Belgia oddawna już nie była neutralną, 
Wina leży po stronie Belgii. Jak zagranica za: 
patruje się na wynurzenia podobne do. tego, 
które u usłysze! liśmy z ust dep. Haasego, wynika . 
z powiedzenia Oeuvre, które głosi, że socyali- 
sta irancuski, który powiedziałby eoś podob- sA, 
nego, jak Haase, byłby ukamienowany. | 

Deb. Scheidemann (soe): Jeżeli 
zdołamy wjswobodzić Polaków, gnębienych > 
przeż carat Fosyjski, «ieszyć się tylko meże ca *. 
pspełniamy gwal, - 
niosąe im woiność? Trzeba być dzieckiem, by 
sądzić, że przy tak olbrzymich spusteszeniach E 
nie należy przesunąć jednego kamienia grani- 
eznego. (Okrzyki — bardzo słusznie!). Łódź. 
podwodna musi być również stosowaną jako. 
Środek obronny, by naszych żon i dzieci nieg. 
wydać na śmierć głodową. I łódź podwodna - 
musi dać nam trwały pokój. Rezolucya komis: 
syi nie domaga się jednak bezwzględnej woje. 
ny łodzi podwodnych. - 

Mówca podkreśla żądanie reform wewnę- 
trznych, z mianowicie: reformy prawa sejmo» . 
wego w Meklenburgu i Prusach i udzielenia - 
zdolności prawnej związkom zawodowym. Nas - 
stępnie mówca, wypowiedziawszy pochwałę 
pod adresem Sie eh kobiet niemieckich, - 
zakończył słowami: Wiemy, że również wśród, 
narodu francuskiego mnożą się głosy żądają“. 


o” a 
ce pokoju, lecz żądanie, byśmy pierwsi opus. 
ścili Francyę i Belgię, jest niewykonałne. Ró- © 
wnież dobrze moglibyśmy powiedzieć: v daj i 


cie wszystkie kolonie i wolną drogę na Muzi ź 

Następnie wniesiono propozyę ye zam- 
knięcia obrad. 8 

Rezolucya komisyi została przyjęta, natos 
miast wniosek mniejszości socyalno-demvkra: 
tycznej odrzucono. Gdy wreszcie przy stąpio- 
no do rozpatrzenia pełycyj, dep. Ledebour us 
silował ponownie nawiązać wyczerpujące d 
baty nad sprawą lodzi podwodnych, sputkał 
się jednak z gwaliownym protestem że 
przewodniczącego. 


Pomiędzy dep. Ledebour i demokśsia : S0% 
cyalnym dr. Dawidem doszło do ostrych starć, 
gdyż ten ostatni założył protest przeciw ine 
tepretacyi rezolucyi komisyi na sposób I Lede- 
Dr. Dawid interpretacyę tą nazwał 
bezwzgiędnem torpedowaniem zdrowego. L0Ż- 
sądku ludzkiego. 


Parlament odrzucił wniosek Ladeboiiii, 
żądający, by nad peitycyą masową, doimagającą. 
się obostrzenia wojny łodzi podwodnych, 
przejść do porządku dziennego, natomiast 
przyjęto wniosek, by petycyę tę uważać. za; 
rozwiązaną już przez rezolucyę komisy. 


Pod koniee dep. Leibknecht, jak zwy kle 
podniósł zarzut, że odebrano mu głos, nie zna 


lazł jednak w Izbie współczucia i został słusz 
nie wyśmiany. 


Na tem zakończono obrady aia etaten 
kanclerza Rzeszy i ministeryuń spraw zagra: 


b. m, o godz. 2 po poł. (Drobne zapytania), 
Posiedzenie ukończono o godz. 7 „wiecz, 


| aanita e 


- miedzi, 


mema y wiasny „Godz. Po e 
| Berlin, 6- kwietnia. 


elerzowi. Rzeszy życzenia z okazyi jego ener- 
gicznego przemówienia w parlamencie ` Rze- 
Szy, W. którem nanowo określił stanowisko 
Niemiec, ada przeszłości i Przyszłości, | 


* szen mra wawa 


m Memoryal | koali wi. 


| Telegram własny „Godz. * Pol“ ży 
EO - Paryż, 6 kwietnia. 
Azenha Havasa donosi: Ponieważ niektó- 


~ rządy neutralne zwrócily | się do. Francyi i 


Anglii 0. wyjaśnienia w sprawie przesyłek po- 
/eztowyeh, oraz korespońdencyi 


1) Nietykalność nie może być stosowaną 
względem wszystkich przesyłek pocztowych, 
(które nie posiadają charakteru „koresponden- 


50, eyi Prawo rewidowania i ewentualnej konti- 
skaty- towarów. przesyłanych - pocztą będzie | 


stosowane. jednak. nie inaczej, jak tylko wzglę- 


0 dem towarów, . przesyłanych we wszelkiej in- 
: ot mej- postael o o 
3318) Nietykalność korespondencji oiae i 


"gawarowana traktatem haskim zy "oku 1807 


- wszelako nie ogranicza prawa rz adów kealicyi 
~“ do rewidowania. i ewentualnej konfiskaty to- |. 
~ Warów,. ukrytych w kopertach i listach, znale- . 


e zionych. w. workach pocztowych; oraz ich opa- 
3 kowaniu. a a 

000800W poszanowaniu Korósponiońcyi rządy 
państw. koalieyi 'będą. na morzu nadal podob- 

<nie jak w ehwili obecnej unikać konfiskotwa- 
Bia i zabierania listów, oraz depesz i starać 

„ się będą e możliwie. szybkie ich przesyłanie W 
5 razie; gdy stwierdzoną z zostanie ich jawność. 


| Zapezczaie oficjal. 


- Telegram własny. „Godz. Pol". H, 
Ż dać lx | Haga, 6 kwietnia. 
Unodowo: donoszą: Prasa holenierska o~. 


„nia na: przemarsz armii 


p Flandryę. Ministerynm "spraw. zagraniewych 
J. niedziałek. £ Cenzura zabrania podawać naj- 


ę komunikuje, że wiadomość ta Jest aor 
-Riej talezywa,, s: 0 ; 


h wyjasnien rzadu enio. 
Telegram własny „Godz. Pol“. : 
| okonia, 6 kwietnia. 


ELI 


att atauni 


„Neuve Rotterdamsche Courant > twierdzi, że 
: nie możnaby, liczyć w chwili obecnej na da- 


|. pie upustu . politycznym ` 'pówikłaniom. ` Pra- 
| wdopodobnie niebezpieczeństwo tkwi w tem; 
-. "że jedno lub więcej prowadzących wojnę mo- 
— earstw mogłyby być spowodowanemi do nie-: 
-poszanowania neutralności 
00. gyltm, wówczas partya- przeciwna nie będzie, 
(0; mieć. żadnej ` | 
RZE wkroczyłaby ` do kraju naszego, 'aby nam po- 
"o o magać. : "Neutralność naszą wobec wszystkich. 
0-4 stron będziemy nadal. aaa tak sie; 
aa jak Rn > > 


podstawy, na zasadzie której 


a aa o : 
mm, MA a 

` Telegram własny „Godz. Pol.” AR 
ZOE Amsterdam, 6 kwietnia. 
Wezoraj rada żeglugi zajmowała się spra- 


- (Micznik, Canters. Zeżnania świadków nie wy- 


o kazaly żadnych szczególnych faktów. Kapitan- 
„porucznik Cartens powiedział, | 
edztwa w łodzi „Tubantii“ kawaski | 
bin atpienia : pochodzą z kamery po- 


dż znalezio.16 


S podezas 


‘Na zapytanie przewodni- 
eda i odłamki 
torpedy niemieckiej, Kapitan Canters odpo- 
wiedział, iż niemoże powiedzieć nie stanow- 
Czego; ponieważ n nalezionyeh. .„odłamkach 

„nie widać: żadnego. znaku.. 


T rykańskie. 'Przypuszcza on stanowczo, 32 „„Tu- 
= bantię” ugodziła torpeda, Schwarzkopiia, nie 


ha "może jednak nie powiedzieć co do jej porbo- 
dzenia. Pozatem - dowiedziono, że w departa- 


"- mencie marynarki ponownie znalszinno. ka- 
"wałek metalu w. jednej: łodzi. - 


wą torpedę. Wszystkie poddano: analizie. Z 


| pocztowej, 
RE przeznaczonych dla krajów nieprzyjacielskich 
|, „lab stamtąd pochodzących, przeto w dniu 38-cim |- 
« kwietnia koalicya przesłała rządom: Stanów 
a Zjednoczonych, Hiszpanii, Holandyi, Szwajca- | 
(| Fył, państw skandynawskich, oraz trzech ro- 
publik poludniowo-amerykańskieh memoryal, 
o zawierający następujące . wnioski: : 


naszego teryto- | 


owa: atopienia „Tubantii”.. Jako ekspert obe- 
- eym był szef slużby torpedowej, kapitan-po- JEŻ 


Ja gra ils vy z 


i Ceat Wilhelm telegraficznie złożył kan- 


-nir euzów niebezpieczniejszą, 
| ataki. 


publikowała wczoraj komunikat gazety „Swen- nia 
ska Tageblatt“, który głosił, dh rzę” angielski. | 
> - zwrócił się do rządu holenderskiego á propo 
> DOLI by Holandya udzieliła swego. rezwole: 
przez nadmorske 


| konirojenzywy 


| Rowane generała-porucznika. 


Cy metal aa się z torpedą Schwarzkopfła, te 
 żywaną w marynarce. 


Podczas. badania „ Tu- 


bantii”, przez nurków stwierdzono, iż. otwór 


a korpusie okrętu liczy 12 metrów długości. 


(BEE Mady, żeglugi RP Root 


Telegram własny „Godz. Pol“, a 
| Paryż, 6. kwietnia. 


„Petit J ournal“ pisze: Nowa przerwa w 
walkach pod Verdun zdaje się być dla Fran- 
aniżeli poprzednie 
Jasnem staje się obecnie, że Niemcy 


"zwolna lecz iaktycznie zmierzają do okrążenia 


Verdun, dlatego > generał Petain posta- 
nowił przejść między Douaumont, a Vaus do 


teriera saatine 


Ist je ninis NU MO 


j Telegram własny „Godz. Pol“. 


Medyslan, 6 kwietnia. 
Doniesienie Biura Reutera: Na mocy 


przedwozorejśzego dekretu królew skiego, dy- | 
misya. dotychczasowego ministra wojny, Zu- 


pelii'ego, zostala przyjęta. Następcą jego mia- 
Paolo Mortoe. 


Król obdarzył ustępującego ministra wielkim 


krzyżem orderu Rajca po 


al J ii b 


y 


"Telegratn Way „Godz. Pol“, s 
Rotterdam, 6 kwietnia. : 


3 Zapytany przez jednego z włoskich mę- 
żów stanu o rozmowie z Ojcem św.,. Asquith 


-| odpowiedział, że Papież mówił wiele o poko- 


ju. Jest nieprawdą, powiedział Ojciec św., je- 
żeli jeszcze którekolwiek z państw. prowadzą- 
cych wojnę twierdzi, iż nie nadszedł czas do 


zawarcia pokoju. Jest on przekonany silnie, że 
wszystkie narody życzą sobie pokoju. Wola na- 


rodu musi być uszanowaną, zanim ludzkość u- 


j traci wszelką nadzieję przyszłości, 


Koczin mw 


iei L m [i 


< Telegram własny „Godz. Pol“ 


| "Rotterdam, 6 kwietnia. 
z Anglii 'donoszą: 


- „zeppeli- 


(ny, jak. wykonany w nocy Z „niedzieli na po- 


i miiejsże szenegóły. „Według. doniesień prywa- 


pochodzą z | 


| - Torpedy Schwarz- | 
© Kopffa używają Japonia, Holandya,  Grecya, 
- -Hiszpania i niektóre państwa poludniowo-a es 


Również sy- 
"szał oh, że na. „W addenie' znaleziono bifonzo-' 


„analizy chemicznej © okazało się.) iż aaa 


„pedowano parowiec norweski „Bano”. 


-J {nyeh zabitych zostało 420 osób, a bardzo wiele. 
'ranionych, wśród nieh wielu wojskowych. W 
okeliey Londynu powstały wielkie pożary i 
wybuchy. ‘Doki i arsenały odgrodzono, ake- 
"| by nikt nie mógł stwierilzić skutków ataków 
>. powietrznych. Obeokrajowey ©puszczający An- 
-glie muszą eśm dni oczekiwać na pozwolenie 
„wyjazdu. 
- dawniej. 


Cenzura jest daleko ostrzejszą niż 
Statki powietrzne celnie bombardo- 
wały urządzenia wojskowe, co wskazuje, że 


‘doskonale się oryentowały, zkąd im grozi nie- 
"pezpieczeństwo. 
“tak wielki niepokój, iż rząd nie jest w stanie 
-go usunąć. W miejscowościach nadbrzeżnych 
dna przedmieściach Londynu piwnice zamio- 
niono w sypialnie. 
aula się do wianie. 


W całym kraju zapanował 


W Londynie wiele rodzin 


Wi M M | morzach. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
- | Londyn, 6 kwietnia. | 
"Parówiec angielski „Berwindale* (5242 
tony) został ORŁA 


Telegram własny „Godz. Pol.". 
Londyn, 6 kwietnia. 


Według doniesienia Lloyda z Havru, tor- 
Zgi- 
nęło 4 ludzi z pośród załogi. 


ie ie jt tk TI (adi. 


> Telegram własny „Godz. Pol“, 
Amsterdam, 6 kwietnia. 
„Fimes* donosi, iż rząd angielski zniósł 


wrazie Candii, ponieważ władze greckie wy- 
| puściły na wolność szpiega angielskiego, któ- 


rego uwięzienie było powodem zarządzenia 
blokady. Oswobodzenie wybrzeża dotyczy się 
tylko okolicy. miasta Candia. Blokada Krety 
trwa dalej a w Sudabei w dalsza ciągu prze- 


„bywa p angielska. 


| cenowe A 


<: Według słów - wiato- 
3 londyńczyka, w całej Anglii panuje 
„wielki niepokój z powodu ataków 


-nów”. Jeszeze żaden atak. nie byl tak strasz- 


GODZINA 


. 


l 


jeszcze 482 parowce 6 pojemności 1.586.172 tony. 


„tów nadających się do lądowania na wielką skalę. 


"myśli mam obecnie psychologię niemieckiego rzą- 


| 


2 


"Były minister wojny o sytuacyi w Holandyi. 


-sg neutralnemi. Autor wyraźnie podkreśla, że ani 


‘nienie, wypowiedziane przez Asquitha w Izbie niż- 


że to wywrzeć na stanowisko Niemiec wobec Ho- 


-an courant naszych środków obronnych. Jeżeliby 


PO DS K 1 


Straty koalicyi we flocie. handlowej. 


Dzienniki angielskie zamieszczają zestawienie 
strat floty. handlowej Anglii i jej sprzymierzeń- 
ców za czas od wybuchu wojny do dnia 23 marca. 
„Wedlug zestawienia tego zatopiono: 

parowców: 


879 angielskich o pojemności 1.820.171 ton. 


4i iraneuskich ś 139.865 , 
10 belgijskich Fay 29.861 p 
27 rosyjskich ks 42.226 5 
"21 włoskich s 70.281 y 
3 japońskie 3 19.267 5, 
żaglowców: 

31 angielskich o pojemności 19.119 ton. 
12 francuskich % 18.328 ., 

8 rosyjskich R 7.408 
6 włoskich MAŁ 38.378 p 


parowców rybackich: 
287 angielskich 
4 francuskich 
- 2 belgijskie. ' 
Państwa neutralne straciły w parowcach: 


59 norweskich 6 pojemności 95.782 ton. 
18 duńskich » 382.784 ņ 
23 szweckich m 42.086 ,„ 
22 holenderskich ź 78.786 „ 
6 amerykańskich SE 16.018 ,„ 
11 greckich A . 22.883 , 
A hiszpańskich 4 8.606 „ 
1 perski ra 758 p 
1 portugalski 5 623 y 
w żaglowcach: 
22 norweskich o pojemności 19.780 ton. 
40 duńskich r. 1566 ,„ 
7 szweckich NOZE 2.028 , 
-2 holenderskie — y 226 „ 
1 rumuński — p 285 y 
i amerykański 5 176 % 


W parowcach rybackich: 

1 duński 

"1 holenderski. 

W ciągu okresu sprawozdawczego utraciła 
więc Anglia 4% ogólnej liczby posiadanych parow- 
ców i około 6% ton pojemności w roku 1915. Po 
roku wojny zbudowano w Anglii 88 okrętów o po- 
jemności 343.616 ton, a w budowie znajduje się 


"Wobec świadomości społeczeństwa  holender- 
skiego, iż Holandya posiada czyste sumienie, na- 
strój w dalszym ciągu jest spokojny i pełen ufno- 
ści w przyszłość. Powszechną uwagę przykuł chwi- 


lowo artykuł byłego ministra wojny Colyna, w któ- 


rym ten ostatni dowodzi, iż z biegiem wojny sy- 
tuacya układa się coraz bardziej na korzyść Ho- 
landyi. Wojna zlokalizowała się na poszczególnych 


frontach. Nigdzie niema już jamy, przez którą mo- 


żna byłoby się prześlizgnąć, za wyjątkiem, jedynie 
granicy holenderskiej, oraz duńskiej, a państwa te 


na chwilę nie wątpi, iż Anglia zamierza swą no- 
woutworzoną armię wysadzić na wybrzeżu holen- 
derskiem. Dania w tym wypadku nie wchodzi w 
rachubę, gdyż wybrzeże duńskie nie posiada por- 
„Posiadamy jednak“, ciągnie dalej Colyn, „zapew 
szej, że Anglia uszanuje naszą neutralność. Pole- 
gamy na tem zapewnieniu. Pytanie jednak, (na 


du i narodu) co myślą o tem Niemcy, gdy naweł 
nasz sąsiad wschodni zupełnie seryo troszczy się 
myślą o podobnej ewentualności. Jaki wpływ mo- 


landyi? Niemcy, możemy być pewni. są zupełnie 


uznali oni te środki za niewystarczające i gdyby 
byli zdania, iż może zachodzić obawa najścia an- 


gielskiego na Niemcy przez Hołandyę, czyż byłoby 


wówczas dziwnem, gdyby przedstawili nam pro- 
pozycye, których nie moglibyśmy uwzględnić, gdyż 


w iym wypadku musielibyśmy zrzec się neutral- 


rości wobec czwórporozumienia? Wiem dobrze, że 
w odpowiedzi na to odrzec można, iż Anglia nie 
zechce próbować lądowania i że my, gdyby okaza- 
ła się tego potrzeba. jesteśmy najzupełniej w sta- 
nie przeszkodzić ewentualnemu nalarciu w kierun- 
ku wschodnim lub południowo-wschodnim. Lecz 
nie o to chodzi. Pytamy się nie o to, co my sami 
myślimy w tej sprawie, lecz co myślą Niemcy. Za- 
tem z obydwóch stron zachodzi możliwość kon- 
tiktu“. | 


REDOM PZN mem 


Mohi lizasya w Holandyi. 


Dzienniki A saa obyen 


rządu holenderskiego, że mieszkający w Szwajcaryi 


obywatele holenderscy, przynależźni do armii, są 
powołani pod broń i mają natychmiast powrócić do 
Holandyi 


sinea 


Samoloty niemieckie nad Rewlem. 


Jak donosi „Nowoje Wremia', $ niemieckich 
hydroplanów pojawiło się nań Rewlem i jego zato- 
ką w celach wywiadewczych. Rosyanie uważają to 


` za zabronioną prowem międzynarodowem akcyg, 


gl 


Ruch przeciw Juanszikajowł. 


„Kölnische Zeitung” donosi pośrednio z Pe 
tersburga: Wedle „Birż. Wiedomosti”, powstańcy 
w Chinach domagają się ustąpienia Juanszikaża i 
ukarania. twórców ruchu monarchieznego. Członko» 
wie parlamentu, rozwiązanego w r. 1913, zgroma 
dzili się w Nankinie. 


Państwa neutralne wobec uchwał koaliyi 


„Berner Inteligenzblatt" pisze, że następstwa 


„konferencyi paryskiej dla państw neutralnych i ich 


egzystencyi są bardzo dotkliwe. Neutralne państwa 
wydsne są zupełnie na samowolę stron wojujacych. 
Jestto dotkliwy cios dla podstaw egzysteneyi Ho- 
landyi i państw północnych. Prawdopodobnie pań- 
stwa skandynawskie niebawem zajmą stanowisko. 
Oczekiwane jest, że i Stany Zjednoczone staną na 
gruncie prawa międzynarodowego, które nie powin- 
no być samowolnie naruszane przez jednych na 
niekorzyść innych. Jeżeli wojna długo potrwa, to 
wszystkie państwa neutralne bez wyjatku staną 
przed pytaniem, czy na dłuższą metę mogą dobro- 
wolnie poddać się takiej zawisłości bez narażania 
na szwank swojej egzystencyi. 


m p ZYTA 


Usuwanie wojsk francuskich z pod Salonik. 


Wywożenie wojsk francuskich z pod Salonik 
odbywa się nieustannie i te wyłącznie noeną porą. 


roc: 


Dziwne zarządzenie w Rumunii, 


AAKE Reżim 


Dnia 3 kwietnia rano przybyła do Jas wojska» 
wo-cywilna komisya, która miała odebrać w posis- 
danie przerobiony most kolejowy na linii Jassy — 
Ungen! Rosyjskie. Przebudowa mostu polegała 
głównie na tem, że obecnie mogą po nim przejcż- 
dżać także rosyjskie wagony kelejowe. (Mają one 
większą rozpiętość, niż wagony kolei europejskich. 
Przyp. red.). 

Prasa konserwatywna podnosi z tego powodu 
zarzuty przeciwko rządowi rumuńskiemu. Gdy opi: 
nia publiczna domaga się, ażeby rząd rumuński 
także na granicy rosyjsko-rumuńskiej poczynił za» 


rządzenia obronne, podobnie jak na innych grani- 
cach, rząd ułatwia Rosyanom przejście przez grani- 


ezny most kolejowy. Nie potrzeba dowodzić, jakie 
znaczenie ma ten fakt 


Plany koalisyi  pokrzyžowane. 


Według „D. Tgszig.', pisma szwajcarskie donce 
szą, że rząd holenderski nieoficyalnie podtrzymuje 
swe informacyć o nastąpić mających krokach koali- 
eyi. Próby wywarcia wpływu na Holandyę miały 
być niespodzianką. Zarządzenia holenderskie zupeł- 
nie pokrzyżowały plany koalieyi. Według cenzuro- 
wanych depesz z Holandyi, wzmocnienie mobiliza- 
cyi ma być utrzymane na czas wojny. | 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Lugano, 6 kwietnia. 


| „Corriere della Sera“ dcnosi z Salonik: 
Silny wybuch w porcie wywołał rano, dnia 8 
kwietnia, wielką panikę. Okazało się, iż wy- 
buch nastąpił z powodu nieostrożnego wyla- 
dowywania francuskiej barki. | marynarz zó- 
stał zabity, a barka uległa zniszczeniu. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Rotterdam, 6 kwietnia. 
Angielski minister wojny otrzymał od ge- 
nerala Lane wiadomość telegraficzną nasię 
pującej treści: Korpus stojący nad Tygrysem 
zaatakował dziś oszańcowane stanowiska nie- 
przyjaciela w Umm-el-Hannah i zdobył je. 
Operacye rozwijają się zadawalniająco. 


Ania a WN greckie, 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Genewa, 6 kwietnia. 


Krążowniki angielskie lustrowały liczne 
wyspy greckie, gdzie, jak głosi wiadomość pa- 
ryska, odkryły cziery podstawy zaopatrujące 
Ww żywność UA R łodzie podwodne. 


Poprzedni. paez wię. 


Go własny „Godz. Pe~ 
Bern, 6 kwietnia. 

Z Brescii donoszą: Nad jezioren Arno, Ole 
brzymia lawina. zasypala koszary  grzebiąt 
pod ruinami 140 żołnierzy. Odkophazo 40 ran» 
nych i tyluż zabitych. 


fine nic Aiie 
+ 


R) 
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zis: Epifaniusza, 
utro: Dyonizego. 


Wieowiska 
air Polski. Jutro po raz pierwszy „Pierścień 
Stefana Kiedrzyńskiego (benefis Orliń- 
Kine „Luna” Dziś dramat „Z ćiemności do 
swiata“. 


Paz 


Rocznice, 
Dnia 7 r. 1279. Świat pożegnał Bolesław Pobożny, 
| książę wielkopolski na Kaliszu. 
5 1578. Ma Woli pod Warszawa zbiera się 
sejm elekcyjny po śmierci króla 
Zygmunta II Augusta. 
ż 1665. Zmarł bezpotomnie Jan Zamoyski, 


wojewoda sandomierski, wnuk 
wielkiego Jana Zamoyskiego. 


Śzpiłal w Kochanówce. 


Szpital dla nerwowo i umysłowo chorych w 
RBochanówce, którego troski materyalne, związane 
z odbudową zniszczonych przez szrapnele budyn- 
ków, notowane są od czasu do czasu na szpaltach 
prasy miejscowej w postaci sprawozdań z posiedzeń 
Tow. dobroczynności lub obrad Rady miejskiej, 
dzięki niestrudzonej energii lekarza naczelnego 
d-ra Antoniego Mikulskiego i jego pomocników 
nietylko że kontynuuje swój żywoł, ale zdobywa 
się nadto na inowacye naukowe, jak stworzenie 
laboratoryum psychologii eksperymentalnej. 

Przed wojną „w dobrym tonie" było przejechać 
się do Kochanówki dla wrażeń. Łodzianie chętnie 
to nawet czynili. Ale bitwa łódzka dała nam tyle 
wrażeń emoczonujących, że rozmowa z obłąkany- 
mi i obserwacya ich życia na wielce nudną wyglą» 
da. idyllę. To też niki prawie do Kochanówki teraz 
mie zagląda. Zapomniane nawet, że piesza podróż 
kilkuset obłąkanych pod gradem szrapneli z dokto- 
rem na czele, do miasta, — była może najbardziej 
wstrząsającym w swej grozie epizodem bitwy łódz 
miej... 

Obecnie w zakładzie tym znajduje się 321 cho- 
tych (169 męż. i 152 kob.), nie liczące dwu dziew- 
czat i 2 chiopców w wieku lat 10—14. Kobiet fu- 
ryaiek jesi w zakładzie 20, mężczyzn 13. 

Szpital jest prowadzony systemem  „pościelo- 
wym“, którego świetne wyniki w leczeniu umy- 
slowo chorych wykazały szpitale Niemczech, 
gdzie znajduje się ich pokaźna liczba, bo przeszło 
180. nie licząc klinik prywatnych. Wogóle, w nie- 
których państwach ościennych jak Saksonia, Szwaj- 
carja i Anglia, przypada na 1,000 mieszkańców 3 
ióżka dla chorych umysłowo. U nas zaś dane sta- 
tystyczne wykazują 24 tysiące obłąkanych, a łó- 
żek w szpitalach publicznych tylko 2 tysiące. 


W 


Składają się na nie następujące szpitale: w 
Tworkach 720 łóżek (obecnie nie czynny), Jana 
Bożego w Warszawie 450, Kochanówka 320, Drew- 
niea 200, Warta w kaliskiem 100. Jana Bożego w 
Lubiirie 100 i kilka klinik prywatnych. Wynika 
stąd, że nawet w Łodzi błąka się po mieście kilku 
chorych i niema dla nich miejsca. A jak objaśnia 
dr. A. Mikvlski na liście kandydatów zapisanych 
jesi 40 nazwisk, oczekujących swojej kolei. 

Wojna, a w szczególności bombardowanie Ło- 
dzi nie przyczyniły się do ulżenia doli tych ludzi 
„Z inrego świata”. Pamiętny dzień 18 listopada 
1914 r. zaznaczył się żywo w pamięci nie tylko le- 
korzy zakładowych, ale i samych chorych. W tym 
to duiu ną rozkaz komendanta rosyjskiego: „ucie- 
kać, gdzie się da“, przeprowadzono chorych par- 
tyami przez trzy linie bojowe do Łodzi, tu zaś po- 
mieszczono ich narazie w Przytułku kalek i star- 
ców (Dzielna 52), stamiąd wywędrowali do gma 
chu aresztu przy ul. Targowej Nr. 14, obok którego 
udalo się wynająć wielką salę po cyrkułową, w któ- 
rej urządzono 60 łóżek dla chorych spokojnych. 
W tych warunkach wybuchnęła dyzenterya pomię: 
dzy chorymi, na szczęście szybko umiejscowiona. 
Stan tułaczy trwał przez 7 miesięcy t. j. do dnia 
22 czerwca 1915 r. 

W tych karkołomnych nocnych wędrówkach 
do miejsca bezpiecznego stracono 1 chorego, który 
przepadi bez wieści. Był to policyant rosyj- 
ski. który będąc rekonwalesceniem marzył o „wo- 
jence', 1 chora została zabita, kilka kontuzycno- 
wanych i kilka osób rannych z personelem służby 
szpitalnej. 

Chorych na tle wypadków wojennych zakład 
posiada trzech. Po zbadaniu lekarskiem okazało 
się że X osoby chorowało spokojnie przed wojną i 
tylko wstrząśnienia wojenne spotęgowały objawy, 
i zaś pacyentka z Bałut popadła w stan obłędu 


podczas wybuchu bomby w jej mieszkaniu. 
Wś 


rL] 


śród chorych przeważa sian robotniczy, acz- 
kolwiek są między nimi i ludzie ze sier inteligen- 
cyi W grudniu zmarł tu znany poeta Władysław 
Zalewski, autor „Wiehrewych skrzydeł“ i wielu in. 
utworów poetyckich, umieszczony w zakładzie 
przed samą wojną. 

We wrześniu zdarzył się wypadek samobójczy, 
mianowicie nieuleczalnie chory inżynier Brodzi- 
kowski z Włocławka odebrał sobie życie przez po- 
. mieszanie się, 


"sklepom macznym Komitetu rozdzia 


N 


Jest to 4 wypadek samobójstwa w tym szpita- | 


lu od roku 1802 t j. od czasu założenia tego szpi- 
tala. Szpital stanowi własność chrześcijańskiego 
Tow. dobroczynności, lecz swoich pacyentów ma 
zalewie 30, za 200 z górą placi magistrat m. Ło- 
dzi po 44 rb. miesięcznie, dawniej opłata wynosiła 
rb. 40. Trudności chwili obecnej składają się i na 
brak wykwalifikowanych lekarzy, których zakład 
obecnie posiada zaledwie 2, podczas gdy przed 
wojną było ich sześciu, nie licząc lekarza naczel- 
nego. 

Biblioteka z zakresu psychiatryi przedstawia 
się w ilości 1,000 tomów. Czynne są również od 
lat kilku laboratorya chemiczne i anaiomiczno-pa- 
talogiczne, których przyrządy ocalały. 

Na koszty odbudowania wynoszące rb. 28 ty- 
siące, zakład otrzymał 15 tysięcy od magistratu: ja- 
ko zaległe subsydyum za rok 1914 i 1915, 8 tysię- 
cy zaś. pożyczono od Tow. Dobroczynności. Rb. 40 
tysięcy pozostał winien dawny magistrat z p. Pień- 
kowskim na czele. 

Szpital posiada własną elektrownie, stacyę cen- 
tralnego ogrzewania, oraz studnie ariezyjskie, któ- 
re sprowadzają wodę do dwóch wielkich zbiorni- 
ków. . 

O kanalizacyi także pomyślano, ale jak na dzi- 
siejsze „czasy wojenne”, kosztorys rb. 35 tysięcy, 
przeraził trochę zarząd szpitala, który odłożył tę 
sprawę do czasu powojennego. 

Rozrywki dła chorych wprowadzono oddawna, 
co wpływa dodatnio na stan psychiczny rekonwa- 
lescteutów, gdyż według d-ra A. Mikulskiego nie 
tak skutecznie nie prowadzi do równowagi chorego 
jak praca niesystematyczna i rozrywki. Dla tego 
też w każdą niedzielę odbywają się wieczory ta- 
neczne, lub demonstrowane są obrazy niknące, 
przedstawienia teatralne, w których biorą czynny 
udział rekonwalescenci pod kierunkiem chlubnie 
znanej miłośniczki p. dokitorowej  Więckowskiej. 
Jedna z rekonwalesceniek pisze nawet sztuki na te 
przedstawienia. Osoba ta zarazem jest redaktorką 
miejscowego pisma p. t „Błyskawica”. I wszysiko 
szłoby swoim trybem w tym „innym światku”, gdy- 
by nie trudności w nabywaniu prowiantów żywno- 
ściowych. Gdyż zapasów, z powodu ciężkich warun- 
ków finansowych, nie zrobiono, a nabywanie ich w 
Magistracie m. Łodzi jest uciążliwe, gdyż szpital za 
produkty płacić musi z góry, gdy tymczasem należ- 


ność za utrzymanie chorych otrzymuje z dołu, jeden | 


tyike węgiel udało się pozyskać na rachunek. 
Ziemniaki z okolicy otrzymuje się łatwiej, a niekie- 
dy wpływają ofiary okolicznych obywateli bezpłai- 
nie. Porcya kartkowa chleba, przeznaczona dla 
wszystkich jednakowo, dla chorych umysłowo przy 
zdrowym organie trawienia przedstawia się niedo- 
stateczną, o co zarząd szpitala czyni starania u 


władz miejscowych. 


spiekuńczej. 
W miesiącu marcu Rada miała ogółem 


Z Łódzkiej miejscowej Rady 


37,527 rb. wpływów, w czem rata miesięczna 
od Rady okr ęgowej wyniosła 30,000 rb., od ko- 
mitetu poznańskiego 6,000. 

Z sumy powyższej wydatkowano 31.939 
rb., z czego na żywienie dzieci 12,575 rb., na 
wpisy i pożywienie dla niezamożnych uezni 
1,000, na zapomogi dla tanich kuchni 8,812 rb, 
na pożyczki, wydawane inteligencyi za pośre- 
dnictwem stowarzyszeń 7.969 rb., na składni- 
cę odzieży 500 rb., na rozdawnictwo mleka ko- 
misyi międzyzw. chrz. 500 rb., na drobne za- 
pomogi zwrotne 5538 rb. 

Dalej przyznano lecz jeszcze nie wypłaco- 
no: na żywienie dzieci 750 rb., pożyczki dla 
inieligencyi 3200 rb., „Kropli mleka“ 750 rb. 
i drobne zapomogi zwrotne. 

Biuro łódzkiej M. R. O. z dniem 8 b. m. 
mieścić się będzie przy ul. Piotrkowskiej 96, 
I piętro. 


armo eena 


Reorganizacya sprzedaży cukru. 
Jak się dowiadujemy, w zarządzie miej- 


skim, wobec nadużyć kupców i sklepikarzy, 
zaprojekiowano sprzedaż cukru przekazać 


iu chleba 
i mąki. 


Z tanich kuchni. 

Komitet tanich kuchni zbiera obecnie da- 
ne, ile każda kuchnia spotrzebowuje miesięcz- 
nie artykułów spożywczych, dla przedstawie- 
nia Delegacyi zaprowiantowania miasta ko- 
nieczności zarezerwowania niezbędnej ilości 
produktów. 

Kooperatywa urzędnicza. 

Prezydent policyi zatwierdził przedsta- 
wiony przez magistrat statut koopertywy spo- 
żywczej dla urzędników magistratu i zarządu 
cywilnego m. Łodzi. 


c) 


Pracowniee igły. 


Wisśia była zawsze dla pracownie Sa 
raczej ich zwierzchniczek najlepszym sezaqem. 
Przed wojną magazyny nie mogły podołać li- 
cznym zamówieniom, których wykończenie po- 
zostawiano na długo po świętach wielkanoc- 
nych. Obecnie wszystko to radykalnie się 
zmieniło. Znaczną część magazynów zwinię- 
to, pozostałe zaś mają wprawdzie zadużo ro- 
boty, ale dlatego tylko, że liczba pracownie zo- 
stałą do minimum ograniczoną, Dość powie- 
dzieć, że w pewnym większym magazynie, Za: 


obecnie znajduje się ich tylko dwie, 


daczowi. 
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trudniającym przed wojną 80 — 40 pracownie, 
które w 
dodatku zarabiają o wiele mniej, gdyż cena 
robocizny spadła o połowę, przy równocze- 


-snem podrożeniu t, zw. dodatków. 


Wyrzucone na bruk szwaczki przeżywają 
ciężkie chwile. Wiele z nich wprawdzie wye- 
migrawało na wieś, gdzie łatwiej o wyżywie- 
nie, ale i w mieście pozostalo ich sporo. Nie 
mając zrzeszenia, któreby się niemi zaopieko- 
wało, zarówno pod walden materyalnym, 
jak i moralnym, pracownice radzą sobie jak 
mogą, byleby przetrwać kryzys. Zdarzały się 
wypadki, że niektóre szły do służby, ale inne 
w odmienny sposób, mniej „poświęceniawy* 
ratowały się od śmierci głodowej. 

Potrzeba zrzeszenia się wszystkich pozo- 
stałych pracownie igły staje się paląca. 


am nA 


Śmiertelność w Łodzi. 
Na onegdajszem posiedzeniu Tow. lekar- 


VI 


skiego dr. Skalski wygiosił referat o śmieriel- 


ności wśród mieszkańców Łodzi w r. 1915. 
Dr. Rundo przedstawił ię sprawę w świetle 
danych szpitala miejskiego dla chorych chro- 
nicznych, dr. Rosiewicz zaś — w świetle da- 
nych szpiiala dla chorych zakaźnych. 

Naogól śmiertelność nie jest większa, niż 
za lat poprzednich, chociaż wobec braku do- 
kładnego spisu ludności, nie można określić 
siosunku procentowego. | 

W każdym bądź razie śmiertelność przy 
niektórych chorobach zakaźnych zrtnniejszyia 
się znacznie, eo bezwzględnię należy przypi- 
sać dobroczynnej działalności Wydziału zdro- `| 

wotności publicznej. 


Ilość zasiabnięć na ospę wynosiła w roku ; 
"ubiegłym 1800, w ciagu zaś pierwszych mie- 
sięcy r. b. — tylko trzy. 


Wypłaty rezerwistkom. 


Kwieiniową wypłałe zapomóg rodzinom re- 
zerwisiów rosyjskich Kuratoryum Obywatelskie 
uskuteczni w nadchodzacy poniedziałek, wtorek, 
środę i czwartek, w 4 miejscach, podług liter al- 
fabeiu, w tym samym porządku, co w miesiącu po- 
przednim. W piątek i sobotę wypłacane będą te 
rezerwistki, kłóre się spóźnią i w czasie właści- 
wym nie zgłoszą się po pieniądze. 


Park „Źródliska”, 


Wczoraj przed południem członkowie De- | 
legacyi ogrodowo - leśnej, z nadburmistrzem 
na czele, dokonali szczegółowych oględzin 
parku „Źródliska”. Park ten ma być w ciągu 
roku bieżącego doprowadzony do takiego po- 
rządku, by w przyszłości mógł stanowić jed- 
ną z ozdób miasta. Prace przygotowawcze 
niebawem się rozpoczną, 


Nowe uzdrowisko. 


Powstaje nowe uzdrowisko dla biednych 
żydów, którzy wypisywani są ze szpiłałów po 
wyzdrowieniu. 
Rekonwalestenci znajdą przytułek i pie- 
lęgnowanie w uzdrowisku GA precridg cza- 
su dwutygodniowy, co uznano na okres wy- 
starczający dla dojścia do sił po chorobie. 


Ze zgromadzenia kupców. 
Odbyło się elągn ienie amortyzacyjne 12 obli- 
gacyj Zgromadzenia, emitowanych na budowę 


szkoły handlowej i podlegających umorzeniu w r. 
1915 i 1916. Zostały wylosowane następujące nu- 
mery obligacyj: 365, 258, 359, 481, 47, 68, 168, 170, 
176, 195, 413, 15. s 

Wypłata należności za ARCE obligacye 
będzie uskuteczniona zgodnie z warunkami emisyi, 
poczawszy od dn. 1 lipca r. b. w Banku kandiowym 
m. Todu. 


A 


Z keoperatywy „Zwiazkowiee”. 


Otniżono ceny na wiele produktów pierwszej 
potrzeby. Cukier karikowy kosztuje obecnie 30 
kop., faryna 26, mąka staniała z 17 kop. na 16 kop. 
cebula kosztuje 20 kop. (przedtem 28).; pierwszy 
gatunek mydła í rb. 25 kop. (w handlach innych 
1.50); chleba funt 8 kop. (dawniej 9). Kooperatywa 
otrzymała świeżo ziemniaki, a sprzedawać je bẹ- 
dzie po 1.08 kop. za óćwiartkę. 

Stanowisko kasyera po Ś. p. 
kim objął p. Fr. Pudlacz. 


A gminy żydowskiej. 
Na wczorajszem posiedzeniu gminy. po- 


stanowiono opiekować się nadal tylko zupeł- 
nie osieroconemi dziećmi. 


Sprawy szkolne dziatwy, pozostającej pod 


Józelia Malachow- 
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Imieniny filantropa. 


W środę po 6dprawieniu solennego nabożeń- 
stwa w kościele św. Stanisława Kostki składały 
życzenia ks. prałatowi Tymieniecziemu utworzo- 
ne lub pozostające pod jego kierunkiem instytucye, 
jak 8 ochron, szkoła i Stow. głuchoniemych, zakła- 
dy dla sierot i bezdomnych, przytwiki ete. Praw- 
dziwie wzruszający był widok, gdy około 1,000 
dzieci staralo się w sposób najiziiwszy wyrazić 
swoją wdzięczność za dobrodzi ejstwa przez soleni- 
zonta świadczone. Ks, pralatowi ofiarowano laurki 
i kwiatki. Jednocześnie komitety i zarządy tych 
SRG 


opieką gminy przekazano sekretarzowi Bo 


składaly życzenia niesirudzonemu dzia- | 


i 
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"wnieśli w swoim czasie prośby o wydanie im p 


* pieniężne. 


"go, z ziemi zaś lubelskiej byli obecni adwokat A 


-na spłatę długów naglących; jeżeli zaś ktoś bezw 


sności i musi sprzedać swój majątek, rejent, być 


nieh warunkach. 
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* Daieciabójstwa. . 


Ww podwówm domu Nr. 86 przy ul. Brzezińskie 
w dole ustiępowym znaleziono zwłoki - jednomie- 
sięczego dzięcka, płei „żeńskiej, R 


` Podrzutek; 


Na polach, w RAE nieruchomości. Ni 


. y 
w. Średniej, 7 przy 


obok Helenowa znaleziono dziecka 
płci żeńskiej, w wieku około 8 dni, zawinięte 


gałgany, ASS przez piewindójną 1 matkę, 


marren nnn 


Kradzieże. 


Z resłauracji A. Zabrodzkiego. przy. a Kon 
stantynowskiej 13, za pomocą _podrobionego klucza 
złodzieje wynieśli wódek, win, koniaków, WOTE, 
maki, pół worka cukru, mięso peklowane, szynki, 
a nawet zakąski z bufetu, na sumę z górą 300 rb. 
Z mieszkania ogrodnika Leona Kołaczkows 
go przy ul. Piotrkowskiej 222, skradziono | 'różne 
rzeczy na sumę 335 rubli, 
Ze stajni E. Sindermana przy. l, Rokicińskii 
10, skradziono dwa konie wraz z wozem, wartości 
1,200 rubli. 

Z mieszkania Z. Mónata przy ul.- Konstan 


nowskiej 26, skradziono różnych rzeczy na i 


250 rubli. 
Przy w. Długiej 8, z mieszkania J. Cukiera, 
skradziono transport pończoch na sumę 200. 
Przy uł. Nawrot 17, ze skiepu J. Feinst 
skradziono różnych towarów na sumę 700 rubli 
Z domu nr. 18 przy. ul. Karola- skrat 
rynny blaszane do odpro owadzania wody, 


NOTATKA PRASOWA. 


Wieśniak Franciszek Strzeńbióchi 3 Cho 
Julianowska 24, zosłał na 50 rb. grzywny, w 
nienmiożności płacenia na 8 tygodnie więzienia. 
zany, ponieważ sprzedawał mleko  rozcieńczę 
wodą. ia 


Trzecia z rzędu sprawę o fałszerstwo 
rezpatrywał wczoraj łódzki sąd okręgowy. Na 
wie oskarżonych zasiadł znany w. Łodzi kaz 
Ritter. ; 
Według aktu oskarżenia R. zamówił. wL 
sku klisze bonów łódzkich. Właściciel zakłać 
gdzie poczyniono zamówienie, podejrzewając ni 
czystą sprawę, zawiadomił o obstalunku ‘policy: 
| następstwem czego było aresztowanie Rittera. 
Na sądzie oskarżony tłomaczył się, że klisz. 
| potrzebne mu były do wykonania pocztówek, przede 
| stawiających bony. 
Rittera skazano na rok więzienia. | 


Ź Gosnowca. 
„, Wobec żądania przez terminatorów, którzy. 
kończyli praktykę, świadectw cechowych, niektóra 
cechy wystąpiły dó władz e pozwolenie zwołania 
sesyi. Na sesyach tych byłyby również rOZpoznawae 
ne sprawy- udzielania zapomóg pozostającym bez 
pracy rzemieślnikom i ich rodzinom. 
„Niektórzy właściciele sklepów. kolonialnych 


zwoień na sprzedaż wyrobów tytuńiowych. Wezwa* 
ni obecnie do wykupienia odpowiednich patentów, 
tłumaczą się, że już się rozmyślili i nie będą pro 
wadzić handlu wyrobami tytuniowemi. Władze jed= 
nak wyjaśniły, że zrzeczeń takich uwzględnić - „nie 
można, gdyż uzyskane raz pozwolenie, a nie wykute 
pione w swoim czasie, narazi interesantów na kary 


Zaprowadzona została w tych dniach stala kom 
trola mieka, sprzedawanego na ulicach, targach i w 
sklepach spożywczych. Stwierdzono, że pomimo. 0 
gromnej drożyzny mleka, niektórzy mleczarze dole 
waja do niego trzy czwarte wody. Za fałszowanie 
to kilku sprzedawców pociągnięto do odpowiedz: 
ności sądowej. 


Z Lublina 


Z powodu odezwy Zwi iązku adwókatówy: pok 
skich, dotyczącej niedopuszczania sprzedaży ziemi 
polskiej w obce ręce, zarząd Towarzystwa praw. 
czego w Lublinie ogłasza pismo, w. któremi: pomi 
dziano: 
Uchwala zjazdu AO polskiej, odbyieg 
we Lwowie w dniu 28 — 29 czerwca 1914 r. 
moe obowiązującą względem wszystkich adwokató' 
polskich, gdy na żjeździe reprezentowani. Byli : 
wokaci polscy ze wszystkich trzech dzielnie, a w tej 
liczbie z Warszawy i wszystkich miast gubernial 
nych i niektórych powiatowych Królestwa Polski 


drzewski z Lublina i adwokat Jaśkiewicz z Zami 
ścia. Uchwała ta formalnie dotyczy adwokatów przy 
sięgłych, ale ponadto obowiązuje rejentów, Któ 
rzy z urzędu sporządzają akty przelewu prawa“ „wła 
sności dóbr nieruchomych, podczas, gdy: adwokat 
w niektórych tylko razach są zapraszani przez. „str 
ny do pomocy prawnej przy zawieraniu tranzakcyj: 
Wprawdzie rejeni nie ma prawa odznówić spr 
rządzenia aktu, gdy tego strony się domagają, WSZe- 
lako w wielu wypadkach może on zapobiedz szk 
dliwej pod względem społecznym -i narodowy 
tranzakcyi. Jeżeli np. sprzedawca pragnie. sprz 
nieruchomość z powodu ziego stanu interesów, - 
jent może mu doradzić inne środki ratunku, api 
kład zaciągnięcie w stosownej instytucyi pożyczki 


runkowo nie jest w stanie uirzymać się przy 


że. zdoła zaproponować 
kióry 


mu innego nabywcę Polaka 
skłonny byłby nabyć majątek na odpowi 


-=> módz naszym biednym 


1d fa W 1 Warszawy. 


* Wobec zbliżającej się pory letniej zaopa- 
eane w lód Warszawy, jest kwestyą pier- 
s wszórzędnej wagi, na którą Wydział sanitar- 


A -ny zarządu miejskiego. baczną zwrócić winien 
© uwagę. 


Należałoby przedewszystkiem poddać 


et troskliwemu zbadaniu wszystkie lodownie 


| warszawskie, zwłaszcza wielką lodownię Łą. 


©, ezyńskiego na Pradze. Równolegle do części 


ulie Moskiewskiej i Grochowskiej rozlewa się 
rozległe jezioro Kamionkowskie, którego dno 
si pokrywa gęsta na kilka sążni gruba masa,a po 
; wierzchu spływa woda dość cienką warstwą, 
zamarzającą: przy lekkim mrozie. 

= Na posesyi pod nr. 14 przy ulicy Grochow- 


- 2 skiej, zbudowaną jest wielka lodownia, w któ- 
+ c Tej złożone są olbrzymie masy lodu, groma- 


dzone przez lat kilka. Lód ten sprzedaje się 


: > do użytku domowego, do cukierni, jadłodajni 


it p. zakładów warszawskich, a oprócz tego 


RA właściciel tej lodowni p. Łączyński wynajmu- 
"je kamery urządzone pod lodem. rzeźnikom | 


- . warszawskim do przechowywania świeżego 
- mięsa zaraz po uboju, który układa się bez- 
pośrednio na powierzchni lodowej. 


wspomnianej. lodowni gromadzi się wyłącznie 
„z tego jeziora i witen to właśnie lód zaopa- 
-ruje się latem znakomita większość .ludno- 
"ści Warszawy. W roku bieżącym z powodu 
`- lekkiej zimy brak będzie lodu we wszystkich 
-Jodowniach warszawskich, jedynie lodownia 
<p. Łączyńskiego posiada obfite. zapasy, nagro- 


madzone w -latach poprzednich i gromadzone - 


-qw roku bieżącym. Cienka bowiem warstwa 
wody na jeziorze Kamionkówskim zamarzała 
nawet przy. parustopiowym mrozie, a ów 
eienki lód, położony na stare zapasy zlał się 
z niemi w jednolitą masę. 

Jeżeli weźmiemypod uwagę, że cała dziel- 
nica otaczająca jezioro Kamionkowskie zabu- 
dowana jest licznemi, nieskanalizowanemi do- 
mami, fabrykami i zakładami przemysłowe- 
mi -- a na samem jeziorze znajdują się w 
znacznej liczbie domki pływające; że ze 
wszystkich tych siedzib ludzkich wszelkie nie- 
 tzystości, odpadki, odchody i ścieki brudnej 


wody spływają do jeziora Kamionkowskiego, 
które tym spósobem zamienia się w wielkie 


zbiorowisko przeróżnego gatunku i rodzaju 
„Jpiazmatów chorobotwórczych, łatwo wytwo- 


rzymy sobie pojęcie jak: szkodliwym dla zdro- 


wia ludzkiego: musi zbyć lód wytworzony w a> 
kiej wody.: i 


W obronie zdrowia publicznego ` należy 


łodownię przy ulicy Grochowskiej na Pradze 
pod nr. 14 poddać jaknajtroskliwszemu i i naj- 
skrupulatniejszemu badaniu i skoro się oka- 


że, że nagromadzony w-niej lód nie odpowia-- 
da warunkom, wymaganym od tego rodzaju. 


produktu, by nie był szkodliwym dla zdrowia, 


należy go zniszczyć lub co najmniej zabronić 


sprzedaży tego lodu do zakładów jadłodajnych, 


przechowujących artykuły spożywcze i t. p. 
Tu jako przyczynek do gospodarki rosyj- 


"skiej w naszem mieście dodać należy, że cała 


ta dzielnica pragska za rządów rosyjskich 
traktowana była. po macoszemu. Działy się 
tam rzeczy urągające najprymitywniejszym 
„zasadom. hygienicznym, iiskalnym, i sprawie- 
- dliwości ludzkiej. Były nawet wypadki, że ca- 
"łe kilkunasto morgowe przestrzenie gruntów 
użytecznych i. wartościowych, stanowiących 
„własność miejską zamieniano z osobami pry- 
< watnemi na grunta bezwartościowe, nieużytki 
| pod pozorem budowy wałów ochronnych od 


- wylewów Wisły, które nigdy tam budowane 


nie były i nie będą, bo ich potrzeba była 


- tylko wymysłem biurokratów rosyjskich g'wo- 


Si korzyściom, najrozmaitszych aierzystów, po- 
|. pieranych bądź to za suie łapówki, bądź dzię- 

ki protekcyi osób wpływowych. 
- Przedmiot ten wymaga specyalnych arty- 


ad : kułów, do których zbieramy obecnie dopiero. 
i dowody stwierdzające al- 


dane statystyczne i 
- łentyczność. nadużyć i operacyj, 


„dokonanych 
m BYKA miasta, | 


Bolesta. 


> „Gazeta Świąteczna otrzymała od dzieci 


_ uczących się w szkole w Sabniach pod Soko- 
łowem w gubern S 
sany ręką jednego 4 tych dzieci, a podpisany 
przy wszystkie inne. "Wzruszający ten list 
dla przykładu, podajemy w calości nie pomi- 
dając nawet - nazwisk maleńkich dobróczyń: 
ców, których czyn. zasługuje na pochwałę: 
„My, dzieci ze -wsi Sabń i Grodziska, od- 
czuwająć | sercem -ciężkość obecnych czasów, 
"a słysząc o coraz trudniejszem : życiu w. War- 
zawie, postanowiliśmy choć w części dapoa- 


- pomocy więc naszej. kochanej - kierowniezki 


-i państwa ze dworu w Sabniach urżądziły- 


, śmy przedstawienie. teatralne. 
" łyśmy „Dobra. Wróżkę” i 


"Pr zedstawia- 
podobna bardzo 


z pamięci wiersze i 


i dochód — 75 rubli, 
| Redakeyi z prośbą, aby te pieniądze użyte 


„Blizkość | 
jeziora Komionkowskiego sprawia, że lód do ` 


ej pracy cechę jawności i dostępności, 


nych stron kraju o zupełnej 


komunikowanie Radzie Głównej 
badań. 
- mié Rady miejscowe, że gminy, w których stan 


Siedleckiej 75 rb. i list piv 


rówieśnikom. "Przy 


dobrze się nam udało. ' później. „Mówilyśmy ii 


śpiewałyśmy 
coś Polskę". Pierwszy raz napewno w szko- 
le naszej rozlegał się nasz przepiękny hymn 
polski. Przedstawienie nasze, powtórzone 
dwa razy, dało, jak na wieś, spory dochód. 
Biletów sprzedano około 
chód jednak dała sprzedaż „programów“ 
przedstawienia, za które hojnie płacili właś- 
ciciele majątków w okolicy. Cały więc 
przesyłamy Szanownej 


były na obiady dla naszych biednych, głod- 
nych rówieśników. . 

Uczęstnicy i częstniczki przedstawienia: 
Zofia Osipiakówna, Aniela Saczukówna, Fran- 


ciszek Teodorczuk, Julia Ambroziukówna, He- 


lena Saczukówna, Maryanna Siemieńska, Sta- 
nisława Grzeszczukówna, Maryanna Saczukó- 
wna, Maryanna Kozłowska, Janina Frandziu- 
kówna, .Felicya Parafińczukówna, Zofia Pa- 
raliczówna, Władysław Nazarczuk, Józeta Ja- 
błońska, Eugienja Saczukówna, Jadzia Mi- 
ściorakówna i Zosia: Maksimiakówna. 

W sprawie kooptowania do Rad miejsco- 
wu przedstawicieli warstwy rzemieślni- 
czej i robotniczej. 

Rada Główna Opiekuńcza zwróciła się 


przed miesiącem do Rad lokalnych z odezwą 
nawołującą do. kooptowania do Rad powiato- 


wych i gminnych przedstawicieli wszystkich 


warstw społecznych, szczególniej wamtny wio- 
ściańskiej. i 

Sprawa ta posiada olbrzymią doniostość 
zarówno dla powodzenia akeyi przez Rady O- 


| piekuńcze wszczętej, jak i dla układu przy- 


szłych stosunków w fonie naszego społeczeń- 


| stwa — wyrównania tych szczerb. głębokich, 


jakie długoletnie panowanie obcego nam rzą- 
du i świadoma nieraz zła jego wola na po- 
wierzchni naszego życia zbiorowego poczyni- 
łą. Zgodne współdziałanie w pracy nad odra- 


| dzeniem kraju wszystkich warstw narodu, na-. 


dając obecnym pierwszym krokom. na polu 
przy- 
czyni się najskuteczniej do usunięcia wszel- 
kich uprzedzeń i nieufności przez czynniki da- 
wnej administracyi sztucznie zaszczepionych. 

Rozbudzenie i uruchomienie niewykorzy: 
stanych dotychczas sił twórczych w masach 
ludowych drzemiących, zaprawienie ich do 
pracy dobro ogólne mającej na celu, stanie 
się najpotężniejszą podwaliną pod gmach 
przyszłości narodowej. 

Rady Opiekuńcze w miastach i osadach 


"nie mniej w tej sprawie mają do dokonania 


niż gminne: podobnie jak tam lud wiejski — 


„tutaj liczne rzesze ludności rzemieślniczej i ro- 
"botniczej są podstawą i rdzeniem miejskiego 


zaludnienia. Bardziej niż ktokolwiek inny 
„dotknięte zgubnemi skutkami wojny — pil- 
niejszego i wszechstronniejszego wymagają 
| ratunku. 


"W akeyi, dla ich dobra -przedewszyst- 
kiem podjętej, przedstawieielstwo klasy rze- 
mieślniczej i robotniczej w osobach najświa- 
tłejszych i najbardziej wyrobionych jednostek 
możliwie czynny i liczny powinno wziąć u- 

Kasy pożyczkowe gminne. 

Wobec wiadomości, napływających z róż- 
dezorganizacyi 
kas pożyczkowych gminnych, R. G. O. poleci- 
ła Radom powiałowym zebranie w jaknaj- 


- krótszym czasie danych o stanie kas pożyczko- 


wych gminnych w swoim powiecie, oraz za- 
rezultatów 
Pozatem R. G. O. poleciła zawiado- 


rachunkowości kas pożyczkowych wymaga u- 
porządkowania, a które własnemi siłami zro- 
bić tego nie są w stanie, mogą zwracać się 
o pomoc w tym względzie do Wydziału pro- 
wincyonalnego R. G. O., skąd w razie potrze- 
by będą delegowani specyalni pracownicy dla 
uregulowania kasowości w tych instytucyach. 
- Loterya miejską. 
Zaprojektowana przez zarząd miasta Lo- 
terya posiadać bedzie: 1, 7,523 wygrane. l 


Z przytułku 1 na Bielanach. 


| Pensyonarze Przytułku na Bielanach zwró- 
cili się do władz powiatowych ze skargą na 


brak artykułów spożywczych, za co winują oni 
PE przytułku. 
Kate» wymiany. 
Do władz niemieckich wpływają liczne 


- podania 6 pozwolenie na otwarcie nowych 
kantorów wymiany. Na przedsiębiorstwa te 


ma być nałożony specyalny podatek. 


0 tamowanie żebractwa. | 
Od 15 b. m. żebracy mają być ostatecznie 


usunięci z ulic miasta. Losem jednostek, po- 


trzebujących rzeczywiście pomocy, zajmie się 
wydżiał dobroczynności publieznej. Żebracy 
zostaną poddani ogiędzinom lekarskim, po- 
czem jedni zostaną skierowani do szpitali i 


przytułków, inni do domów zarobkowych. 


Przed wyborami do Rady miejskiej. 
` Kachisya, opracowująca: da tynieza: 


sBóże, 


150, główny -do-. 
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„ono bliższe myśli fundatora, niż to miało miej- 
„sce w latach ostainich, gdy na "ierownictwo 
fundacyą Staszica czynniki obywatelskie nie 


czona, zapisywać możną zawczasu 


Miejskiej w Warszawie, a składająca się z 17 
osób, ustaliła już w zasadzie, kto ma posiadać 
czynne prawo wyborcze. Komisya stanęła na 
zasadzie powszechnego prawa wyborczego, nie 
wprowadzając żadnych kategoryj cenzusowych 


i stawiając jedynie wymagania ogólne dla 
wszystkich. | 


Udział włościan w radach opiekuńczych 
miejscowych. 
R. G. O. zwróciła się przed miesiącem do 
Rad lokalnych z odezwą nawołującą do koop- 
towania do Rad powiatowych i gminnych 
przedstawicieli wszystkich warstw społecz- 
nych, szezególniej warstwy włościańskiej. 
Sprawa ta posiada olbrzymią doniosłość zaró- 
wno dla powodzenia akeyi przez Rady Opie- 
kuńcze wszezętej, jak i dla układu przyszłych 
stosunków w łonie naszego społeczeństwa — 
wyrównania tych szczerb głębokich, iakie dlu- 
goleinie panowanie obcego nam rządu i świa- 
doma nieraz zła jego wola na powierzchni na- 
szego życia zbiorow ego pozer 


Sądy pokoju. 
W dn. 1 b. m., jak donosi „Warsch. Ztg.*, 
mianowano pięciu nowych sędziów pokoju; po 
urządzeniu ich kancelaryi, będzie w Warsza- 
wie czynnych 20 sądów pukoju. Nowe sądy 
mięścić się będą w rewirach sądowych: 8, 4, 
5,718. Nominacyę otrzymali adwokaci przy- 
sięgli pp.: Jan Aleksandrowicz, Filip Dzie- 
wieki, Stefan Olszewski, Wacław Osiyk-Syre- 
wicz i Franciszek Szymański. 


mw na 


Wielka kwesta majowa na szkolę polska. 


Jednem z poważniejszych źródeł docho- 
dów na Szkołę polską mają być, jak i roku ze- 
sziego — nalepki. Od dnia 8 maja będa one 
do nabycia, a przypuszczać należy, że nie 
znajdzie się w mieście domu ani sklepu, który 
w io uroczyste święto Szkoły polskiej nie 
przyozdobiłby szyb swych okien nalepką z wi- 
zerunkiem sowy. Organizacyę sprzedaży na- 
lepek wzięła w swe ręce umyślna sekcya z 
pp: Marendowskim i J. Wegierem na czele. 

© uporządkowanie placów. 
Zabiegając o doprowadzenie do porząd- 
ku skwerów, sekcya plantacyjna zwróciła u- 
wagę na istnienie w mieście wielu zapuszczo- 
nych skarp i pustych miejsce, znajdujących się 
w stanie rażącego zaniedbania w stosunku do 
zewnętrzego porządku ulie i placów. Wobec 
tego, sekcya plantacyjna uchwaliła poruszyć 
w zarządzie miejskim sprawę konieczności u- 
porządkowania pasu gruntów równoległych 
do ogrodu botanicznego w Al. Ujazdowskich, 
placu na rogu AJ. Ujazdowskich i AL. Szucha, 
trawnika pomiędzy Al. Ujazdowską i Al. Szu- 
cha i skarp na rogu Nowego Zjazdu i ulicy 
Dobrej. Skarpy te okalają ą „Łazienki Akcyj- 
ne“ i są zbiornikiem śmieci całej okolicy, wo- 
bec czego zewnętrznym wyglądem swem urą- 
gają najprostszym wymaganiom estetyki i po- 
rządku. Pożądane byłoby, aby sekcya jedno- 
cześnie poruszyła sprawę upocządkowania za- 
niedbanego placyku na Tlomackiem wokoło 
tak zw. „Grubej Kaśki“. 


0 fundacyę Staszica. 


Z powodu protestu organizacyi rzemieślni- 
czych przeciw zajęciu przeż zarząd miasta i 
przeznaczeniu na Szpital warsztatów im. Sta- 
szica przy ul. Wolskiej, sekcya szpitalnictwa 
i dobroczynności wyjaśnia, że przy przejmo- 
waniu gmachu zastrzeżono, że szpital w gma- 
chu fundacyi urządzony zostanie tylko prowi- 
zorycznie wobec tego, że budżet warsztatów 
przewiduje utrzymanie dla 50 pensyonarzy, 
wiedy, gdy gmach ten może pomieścić 390 o- 
sób chorych. 
Z. tego względu pensyonarzy warsztatów 
przeniesiono na razie do Mokotowa, gdzie ró- 
Wnież posiadają warsztaty, po powrocie zaś 
stosunków normalnych, gmach odzyska dawne 
swe przeznaczenie — w tym duchu, że będzie 


miały wcale wpływu. 
Pokaz nauki czytania i pisania metodą 
Promyka. 


W niedzielę odbędzie się wzorowa lekcya 
czytania i pisania obrazowym sposobem Pro- 
myka (sala katolickiego Związku kobiet pol- 
skich, Krakowskie - Przedmieście Nr. 36, w 
Warszawie). Początek o godz. 6 wieczorem. 

Wszyscy, którzy pragną przykładać się do 
trzebienia nieczytelności w narodzie, proszeni 
są, aby i sami na ten pokaz przybyli i powia- 
domili o nim ludzi niewniejących czytać, 
wskazali im drogę, lub przyprowadzili. Ļu- 
dzie zupełnie nieczytelni, nie znający ani je- 
dnej litery (najbardziej w tym wypadku po- 
żądani, gdyż mają władze umysłowe nie zna- 
roewione wadliwościami metod), po jednym ta- 
kim pokazie umysł mieć będa rozjaśniony a 
tyle, że już sami, tylko przy pomocy książki, 
latwo i szybko nauczą się czyłać i pisać. 

Ponieważ liczba miejsce musi być osrani- 
nieczytel- 
nych w Tedękcy! aji Świątecznej” „ Wa- 
recka ea | 
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cenia własnego lokalu 


Nowe stowarzyszenie. 


Stowarzyszenie sprzedawców gazet chrze 
ścian obchodziło wezoraj uroczystość poświę- 
przy ul. Marszałkow- 
skiej Nr. 143. | | 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 


w kościele Wszystkich Świętych na Grzybo» 


wie. Po mszy ze stopni ołtarza do zebranych 
członków przemówił ks. Pliszka, wyjaśniając 
cele i zadania stowarzyszenia i życząc tej pra. 
wdziwie pożytecznej placówce jaknajpomyśl- 
niejszego rozwoju. 

W wesołym i serdecznym nastroju zebra- 
li się następnie członkowie w sympatycznym 
lokalu, który poświęcił ks. Pliszka. Następ- 
nie zabrał głos p. Kriiger, przewodniczący, wi- 
tając zebranych i życząc powodzenia w pracy. 
Jeden z członków, imieniem kolegów pracy, 
dziękował p. Kriigerowi za jego starania nad 
powołaniem do życia stowarzyszenia i wręczył 
mu gustowny dyplom członka hónorowego. 

Wspólna fotografia i zebranie pokaźnej 
sumki na kasę zapomogową, zakończyło sym- 
patyczną uroczystość. 

Stow. sprzedawców gazeł, ma na celu u- 
rządzanie własnych kantorów pism, sumienną 
i dokładną wysyłkę pism na prowincyę, oraz 
pomoc w pracy i obronę interesów dla swo» 
ich członków. 
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Słuszna surowość. 

Utyskiwania i zażalenia publiczności na 
opryskliwość i niegrzeczne zachowanie się 
niektórych funkcyonaryuszów Sekcyi żywno: 
ściowej odniosły skutek i zarząd jej zdecydo- 
wal się wreszcie na ukaranie winnych. A oto 
lista ukaranych: W magazynie Sekcyi żywno- 
ściowej przy ul. Towarowej dwaj pracownicy 
zostali usunięci i oddani pod sąd, a magazy- 
nier zdegradowany. Pozatem Komisya skle- 
powa przesyła nam wykaz kar, jakie otrzy- 
mali różni funkcyonaryusze sklepów i bazarów 
Sekcyi żywnościowej, a mianowicie: kasyer 
sklepu Nr. 39 został usunięty za brutalne ob- 
chodzenie się z publicznością; funkcyonaryusz- 
ka sklepu Nr. 57 za wynoszenie towarów ze 
sklepu została usunięta i oddaną pod sąd; 
funkcyonaryuszka sklepu Nr. 58 została usu- 
nięta za faworyzowanie publiczności i przy- 
właszczenie pieniędzy, danych jej przez pu- 
bliczność na zakupy; kasyer bazaru ziemnia- 
czanego Nr. 96 za nieporządki w sklepie został - 
zdegradowany, i zarządzającej sklepem Nr. 87 
za. niegrzeczne obchodzenie się z publicznością 
udzielono ostrzeżenia. 


Poczta „warszawska“ w Rosył. 

WAT. donosi: Do jednego z jeńców ro: 
syjskich, przebywającego w Niemczech w o- 
bozie dla jeńców, nadeszła rosyjska karta po- 
eztowa, na której widnieje stempel z napisem: 
„Warszawa, 30.11 1915, 

Stempel ten dowodzi, że ewakuowana z 
Warszawy poczta funkcyonuje w jakimś mie- 
Ście rosyjskiem i posługuje się pieczęcią da- 
wnej poczty warszawskiej, zmieniajac wciąż 
datę na bieżącą. 


Teatr i muzyka. i 


Teatr Wielki. Dzis „Żydówka“ Halevye'go. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Pierścień mi- 
łosny” H. Kiedrzyńskiego. 

Teate Polski. Dziś „Car Paweł I“ D. Mereżkow- 
skiego, jutro wznowienie sztuki H. Bataillea „Mars? 
weselny“. 

- Teatr Maly. Dziś i jutro „Zalotna“ z E. Gasiń 

skim i Mary Mrozińską w rolach głównych. 

. Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa”. 
Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematografo“. 
Teatr Praski. Dziś powtórzenie „Moralności pa 

ni Dulskiej" G. Zapolskiej. 
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Teatr Rozmaitości. 


„Pierścień miiości” 


Dramat w 3 aktach Ś. Kiedrzyńskiego. , 
Reżys. M. Tatarkiewicz. 


acne ka 


Nowa sztuka utalentowanego autora „Gry 
serc" i „Dzisiejszych“, przedstawia się mniej 
więcej tak: Dwaj -- kochają jedną. Pierwszy 
żelaznym trudem doszedł z pod strzechy wie- 
śniaczej do stanowiska i nawet ocala „jej“ ci- 
ca od ruiny finansowej, za co dostać ma , „jej 
reke.. Drugi miał na sumieniu „jej“ maco- 
chę, ot romansik zwykły. Co pierwszy podpa- 
trzył w noe księżycową i naturalnie jako uczci- 
wy człowiek, komu trzeba, dokumentnie roz- 
powiada, a więc: mężowi macochy, księdzu 
plebanowi (bo akcya toczy się na wsi), jej” 
i innym.. „Ona kochała pierwszego, ale 
drugi ma śliczne usta i tak przekonywujące 
mówi, że wybrała drugiego. Naturalnie -—- a- 
waniura! Wyjeżdża nawet na scenę flakonik 
straszliwej indyjskiej trucizny „Curara” i we- 
druje z rąk do rąk, bo każdy otrulby się z 
chęcią: i macocha i „ona“ i ten pierwszy — 
tylko drugiemu żegnać się z życiem jako 
niesporo —— więc wyjeżdża. Ona sA 
pierwszemu, że jest podłym i że go nienawi. 
dzi. Tedy mace zdobywa się na szekspi- 
a cest: mygłuje wszystkich | oświadcza 

e skłamał! stąd wniosek: -honor „ocalony, 


ocd. niewinną, drugi może - wrócić, jæ 
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nikt się nie otruje, a pierwszy wychodzi jako 
kłamea i zawistnik bez ezci i wiary. A dla- 
czege oświadczył że skłamał? Bo pragnie 
„jej“ dobra, a widzi, że ona bardzo placze po 
„drugim“, Nowa szłuka Kiedrzyńskiego za- 
wiodła mnie bardzo. Po autorze „Gry sere“ 
można się było spodziewać czegoś nierównie 
lepszego. Summa sumarum jest to melodra- 
mat mocno naciągany, pełen niewiarogodnych, 
alogicznych, niemożliwych wprost w życiu ĉo- 
dziennem sytuacyi. Postacie są nowelkowe, 
literackie, ale nigdy w życiu eodziennem nie 
sputykane. Autor, stwarzając niesłychanie tru- 


dne sytuacye, sam sobie robi zasadzki, bu 


trzeba być Bernsteinem, Shawem, czy Maupas- 
santem, aby wybrnąć z labiryntu nastręczają- 
cych się co chwila psychicznych trudności. A 
jednak wróżę sztuce powodzenie, a nawet po- 
wiem, że podobać się będzie. Oto dlaczego: 
dla świetnej gry artystów naszej pierwszej 
sceny i dla tętniącej życiem akcyi, która przy» 
kuwa widza do siebie i nie dozwala sposirzedz 
wszystkich nagromadzonych w sztuce usterek. 

Rzeczywiście, artyści popisali się swą grą. 
W rolach dwu walczących o miłość mężczyzn, 
wysiąpili pp. Adwentowicz i Janusz. 

Pan Adwentowicz doskonale pochwycił 
a żelaznej, nieugiętej, iście chłopskiej natu- 

i potrafił ja do końca utrzymać, nie złama» 
> się ni razu. A to wiele znaczy. Pan Ja- 
nusz był bardzo płytkim frazesowiczem. Grał 
inteligentnie, zajmująco i żywo. 

Świetnym tercetem gry imponowali w ro- 
łach ojca, macochy i córki pp.:Knake-Zawadz- 
ki, Sulima i Tekla Trapszo. Ta ostatnia ma 
rzadki dar kryształowej prostoty i szczerości, 
który zachwyca widza i zniewala serce. Ten 
dar bodaj jedyny Frenkiel posiada w impo- 
nujących rozmiarach. 

Mistrz Rapacki, jako ksiądz pleban, pan 
Owerłio w trudnym epizodzie, oraz p. Rożań- 
ski dopełniali znakomicie artystyczny zespół. 

„Osobno wspomnieć należy o młodziutkiej 
debiutantce, zaszczytnie znanej ze sceny kra- 
kowskiej, pannie Zofii Braun, która występu- 
jae w maleńkiej, bezbarwnej rólce, wniosła 
na scenę wiele życia i szczerości. 

Reżyserya Poe” Tatarkiewicza pomysłowa 
i staranna. „ik. 


U 
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Polskiego. 


Rada Główna opiekuńcza wysłała do na- 
czelnika administracyi przy General-Guberna- 
torstwie warszawskiem następujący memo- 
ryal: 

„Fala wojenna, jaka w latach 1914 i 1915 
przeszła przez ziemie polskie, będące już to po- 
średnim, już bezpośrednim terenem walk, po- 
ciągnęła za sobą ruinę setek tysięcy siedzib 

- ładzkich. ; 
Z ogólnej ilości budowli (3,600 tysięcy) 
według obliczeń przybliżonych prawie 12% 
już nie istnieje zupełnie, 25% jest nie do użyt- 
ku, a prócz tego znaczny procent wymaga 
gruntownego remontu. Cała ta ruina powstała 
albo skutkiem walk artyleryjskich, albo wy- 
padkcwych pożarów w związku z działaniami 
wecjennemi, albo skutkiem, burzenia wywoła- 
nego koniecznością strategiczną, lub z innych 
przyczyn. 

Straty te wyneszą Sumy ołbrzymie, jeśli 
bowiem wziąć pod uwagę, że wartość ogólna 
budcwli ubezpieczonych od ognia wynosiła w 
Królestwie Polskiem 1,120,000,000 rb., otrzy- 
mamy cyfry bardzo poważne, które jednak ści- 
śle ustalić będzie można dopiero wiedy, gdy 
pcdejmowane obecnie prace szacowania strat 
i szkód wojennych zostaną ukończone. Tym- 
czasem jednak ludność, skutkiem kataklizmu 
dziejcwego, pozbawiona dachu nad głową, 
wszędzie tam, gdzie się osiedliła na swoich 
miejscach odruchowo dąży do odbudowania 
zniszczonych siedzib. Szezególniej miasta i 
miasteczka, które stosunkowo ucierpiały naj- 
więcej, jak również większa własność ziemska, 
o ile mają po temu możność materyalną, biorą 
się do odbudowy. Niemniej i ludność wiejska, 
o ile tylko zdobywanie materyału budulco- 
wego nie przedstawia nieprzezwyciężonych 
trudności, również skwapliwie stara się odbu- 
dować. W tym momencie, kiedy wszelkie pra- 
ce zwiększą się znacznie, gdy sprawa odbu- 
dowy starych siedzib, podjęta jak zaznaczy- 
liśmy odruchowo, nie będzie się odbywać 
według pewnych norm i zasad, a przynajmniej 
bez siosownych, a łatwo dla ludności dostęp- 
nych wskazań fachowych. Kraj nasz bowiem 
Ł najrozmaitszych powodów, przedewszystkiem 
zaś dla braku odpowiednich ustaw budowla- 
nych był pod względem budowlanym zawsze 
upośledzony, większość miast i miasteczek 
uragała elementarnym zasadom hygieny, bez- 
pieczeństwa ogniowego i technieznego, że nie 
wspomniemy już o fatalnych stosunkach wiej- 
skich, poriągających za sobą wielkie niedo- 
magania ekonomiczne, 

„ Gdyby więc nasz kraj miał się odbudo- 
wać, jak był pobudowany i gdyby skutkiem 


utrudnionych warunków ta odbudowa stanęla 


na niższym jeszcze stopniu niż to miało miej- 


anna Ea AP A AAA O EA POT ZEE A OE OC OT ET TÓW 
K 
AN 
A 
ja 
cj 
EŃ 
N 


GODZ a'n 
sce przed wojną — byłoby to prawdziwą 
klęską. 


Pragnac choć w drobnej części zaradzić 


ziemu, dwie instytucye, powołane do tego z | 


tytulu swej działalności, mianowicie Koło ar- 
chitektów i Towarzystwo opieki nad zabytka- 
mi przeszłości, zwróciły się do Rady Głównej 
Opiekuńczej, proponując utworzenie pod jej 


za pośrednictwem Biur porad budowlanych 
przy Radach powiatowych i miejscowych, 
miałby następujace zadania: 

1) opracowywanie projektów ustaw bu- 
dowianych. 

2) Opiniowanie o przedstawionych przez 
biura prowincyonalne projektach i zmianach 
planów regulacyjnych. 

3) Projektowanie nowo-powslających bu- 
dowli publicznych. 

4) Rekonstrukcya i czuwanie nad zabytka- 


sss 


mi. 


Es 
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ycia wygiiadci 
POI n WATT. 


Polaków mieszka na Syberyi wiele, są oni 
tu dość liczni a uposażenie ich jest bardzo -roz- 
maite, Ministeryum finansów utrzymuje tu na- 
ogół 85 pracowników przy ogólnem uposaże- 
niu 250,G00 rb., ministeryum spraw wewnętrz- 
nych 88 pracowników (100,000 rb.), ministe- 
ryum oświaty 34 pracowników (100,000 rb.), 
kontrola państw. 50 pracow. (199,000 rb.), mi- 
nisteryum sprawicdliwości 100 pracowników 
(309,000 rb.), 
rzędników) z uposażeniem 1,250,000 rb. Prócz 
tegc rządowe koleje zatrudniają około 1,300 
inteligencyi (2 milion. rubli) Ogólny więc za- 
robek, urzędników Polaków, których jest w 
Syberyi do 2000 ludzi, stanowi około 3-ch z 
polowa milion. rubli. Prócz inteligencyi otrzy- 


muje pracę od skarbu do 2,000 niższych pra- | 


ceowników Polaków (dróżników, stróżów, ku- 
ryerów, konduktorów i t. d.), z uposażeniem 
1 miliona rubli. Ostatecznie skarb zatrudnia 
w Syberyi i Azyi środ. około 4,000 pracowni- 
ków Polaków z uposażeniem 4,5 mil. rb. Tym- 
czasem, pomijając Litwę i Ruś, w samem tyl- 
kc Królestwie, przed upaństwowie: ziem kolei 
i przed zwiększeniem służbowych etatów, już 
w roku 1897, rząd zatrudniał z górą 10,000 
pracowników Rosyan z uposażeniem 20 milio- 
nów rb. Należy przewidywać, przy nowym u- 
stroju Polski ewentualny masowy exodus z Sy- 
beryi i Azyi środkowej tej grupy pracowni- 
ków i przez to redukcyę wyższych warstw sy- 
beryjskich Polaków do zupełnie nieznacznej 
liczebności. Wobec tej eweniualności uwydat- 
nia się, 
szeregu czynnych pracowników w . syberyj- 
skich organizacyach narodowych niższe warst- 
wy ` chodźtwa polskiego. Zgrupowane w po- 
wyższym statystyczno-ekonomicznyn 


z nich szereg wniosków. Uważamy za rzecz 
niezmiernie doniosłą opracowanie, choć w po- 
dcbnej szkicowej formie, identycznego zarysu 
dla poszczególnych gubernij „Rosyi europej- 
skiej. Obydwa zarysy, stanowiąc całość obra- 
zu rosyjskiego wychodźtwa Polaków, mogą z 
czasem posłużyć jako materyał i punki wyj- 
ścią dla roztrząsań sprawy wychodźtwa pol- 
skiego z polskiego punktu widzenia i dia 


przyjęcia stosownej linii wytycznej w tej tak’ 


ważnej sprawie. AR 
try 
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Yigla pesua M mpari Urali. 


Do pism petershurskick donoszą z pogra- 


nicza Uralu, iż otwarto tam we wsi Polotnia- 
woje szkółkę- przytułek dla dzieci zbiegów pol- | 


skich. Dzieci uczą Pig w języku polskim, jest 
ich tam 56. Jest to wogóle pierwsza szkoła 
polska pod Uralem, założona podczas wojny. 
Nie wiadomo jeszcze, jak długo będzie ona 
funkcyonowała, bo miejscowa stała kolonia 
polska jest nieliczna i sama nie byłaby w sta» 
nie po skończonej wojnie szkółki tej ulrzy- 
mać. (WAT.). 


Ni Wyytańcóh poki W p" 


W celu ustalenia liczby „zbiegów“ pol- 
skich w Petersburgu, zbadaniu ich ekono- 
micznych i kuliuralnych potrzeb, oraz organi- 
zacyi dalszej pomocy dla nich, komitet wiel- 
kiej księżniczki Tatiany Mikołajówny rozpo- 


czął w tych dniach spis wszystkich znajdują 


cych się w stolicy Polaków - wysiedleńców. 
Spis dokonywany jest za pomocą systemu kart- 


kowego przez cyrkuły policyjne i skończy się. 
7 kwietnia. Wyniki spisu zostaną opubliko- 


wane w gazetąch zarówno polskich jak i ro- 
syjskich. (WAT.). 


p 
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Według dakiesiet pism polskich, wycho- 
dzących w Moskwie przybyła tam w. tych 
dniach  depułarya komitetu lóńdyńskiego 
„Wielka- Brytania — Polsce i Galicyi" W Ce 


że zawczasu już należy wciągnąć do 


. zarysie 
faktyczne dane liczbowe pozwalaja R. 


ogółem 513 pracowników  (u- 


| wedawyczy, dotyczący wynagrodzenia kosztem 


(1 oczekiwaniu „ni 


| przez instytucye prawodawcze ustawy 0 ko- 


przedstwiciele ci podkreślają zgodnie potrze- 


| Rząd w sprawie wynagrodzenia strat wojennych. 


| bu podziela stanowisko posłów w tej sprawie, 


| finansowych nie jest ustalony. „Komisya uzna- 


| mieckiego. 


= 


ru R = 
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lu zwiedzenia miejscowego komitetu polskie. ja b 
go pomocy wysiedleńcom. Przedstawiciele ane o” 
gielscy zabawili w Moskwie kilka dni i zwie 


dzili przy tej sposobności wszystkie ważniej- 
sze instytueye ekonomiczne polskie, który ch 


tychczasowej pracy organizacyj polskich dla 


Wieści Z NOSYŁ 


poi 


Dozerganizanya żysia i mrodawo-1 ainiozego W Rosji 
Silne wrażenie nie tylko w ekonomicz- 
nych, ale i politycznych kołach rosyjskich wy- 
warla treść rezolucyi, AE przyjęta została na 
zjeździe zjednoczonych komitetów wojenno - 
przemysłowy ch w Rosyi. Rezolucyi tej przy- 
pisują poważne znaczenie polityczne, gdyż 
krytykuje ona powszechną działalność obe- 
cnego rządu, zarzucając mu głównie, że nie 
potrafił on zaradzić w swoim czasie dezorga 
nizacyi życia narodowo-rolniczego. Rezolucya 
domaga się też utworzenia odpowiedzialnego 


ministerynm, organizacyi spolerznej dla zarzą- 


dzania sprawą zaprowiantowania armii i lud 
ności, oraz rozwoju kooperatyw i zawodowych | 
organizacyj robotniczych. Na wniosek przedsta- 
w icieli robotników do rez olucyi iej przyjęto v- 
zupełnienie o reorganizacyi przedstawiciel 
stwa narodowego i samorządów miejscowych. 
Na zakończenie zjazd wysłał pozdrowienia do 
Dumy, wyrażając ufność, iż w czasie, gdy 
jedynem narodowem zadaniem państwowem 
winna być organizacya obrony i pomoc dziel- 
nej armii i focie, Duma osiągnie w tej wy- 
jatkowo doniosiej chwili historycznej utworze- 
nie odpowiedz Ska ministerynm. 


nientiieza alnych klęsk ekonom., 


Pisma E E 6 i moskiewskie 
wszelkich odcieni politycznych omawiają sze- 
roko przebieg zakończonego niedawno pier- 
wszęgc wszechrosyjskiego zjazdu rolniczego. 
Przedmiotem bardzo ożywionych dyskusyj jest 
w prasie rosyjskiej szczególnie ten ustęp z o- 
brad zjazdowych, gdzie była mowa o niezbęd- 
ności udzielenia towarzystwom rolniczym 
praw osób prywatnych, jak to ma miejsce na- 
przykład w krajach skandynawskich i zachod- 
nic-europejskich. Uwagę prasy zajmuje także 


wniosek przewodniczącego, księcia Szczerba- 


towa, aby zjazd przedstawił rządowi peters- 
burskiemu swe obawy ©0 do przyszłych zasie- 
wów i podkreślił, iż w razie jeśli nie zostaną 
zarządzone środki nadzwyczajne, nastąpi 
zmniejszenie się obszaru zasiewów i związa- 
ne z tem „nieobliczalne PER ekonomiczne“, 


am 


Wszechygsyjska centralna organi7sgya kooperatyw. 

Przedstawiciele przemysłowych, oraz han- 
dlowych sier rosyjskich żądają, żeby rząd pe- 
tersburski uznał za niezbędne rozważenie 


operatywach i związkach, ustalającej powsta- 
wanie ich w drodze zgłoszenia się, oraz pra- 
wu łączenia się w związki. Jednocześnie 


bę stworzenia wszechrosyjskiej centralnej or- 
ganizacyi kooperatyw. 


215 posłów Dumy. zgłosiło wniosek pra- 


skarbu państwowego strat, poniesionych z 
pcwodu wypadków wojennych. Minister skar- 


a do jego zdania przyłączył się obecnie cały 
gabinet. Ten ostatni orzekł jednak, że dopie- 
ro po należytem wyświetleniu strat można 
będzie rozstrzygnać kwestyę, w jakim stopniu 
państwo ma możność, nie narażając się na 
niebezpieczeństwo przesilenia ekonómicznego 
i zachwiania ekonomicznej sytuacyi kraju, wy- 
nagrodzić an poniesione przez ludność 
skutkiem wojny. 


| 


Sprawa Stchomiinewa. 


Dostarczone Radzie . Państwa przez Komi- 
syę śledczą w sprawie byłego ministra wojny 
Suchomlinowa, materyały stwierdzają, iż głów- 


nym punktem oskarżenia — jest bezczynność 


władzy. Według pogłosek — zarzut nadużyć 


je, że dziedzina ia nie jest dostatecznie zba- 
dana, ale podobno materyały posiadane dają 


podstawę do zarządzenia śledztwa. Warunki 


zamówień wydają się podejrzane. Komisya 
zwróciła przytem uwagę na działalność osób, 


otaczających generała Suchomlinowa, kuzyna. 
| jego żony, inżyniera Hoszkiewicza, poddanego 
| austryackiego Altschillera i poddanego nie-- 


mieckiego, Auricha, korespondenta pisma nie- 


starania o zwolnienie go. żę. służby wojsko- 
wej i jak już donosiliśmy y RE z > 


- aneas argae? 


i 


Generał Suchomlinow poczynił 


pa czuwa nad tem, aby ludność nie doń 
-da się prawdy o istotnym roz aczlij 
obecny stan zadowolił ich w zupełności. O do- y yr paczliwy 


e częstszych. represalij maj ac ch na celu, 
wygnańców wyrażali się oni nader pachien: | h maja yi 


egidą wydziału budowlanego, który, działając ! nie. A 
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bywają ziemię uprawą nie tylko z pod 


:Pod osłoną zewnętrznego wybrzeża dini 
'wnętrzne jest dziełem ludzkiem. 
„Bóg stworzył morze, Bataw wybrzeża 


ra, uregiilował rzeki, usunał torfowiska: O 
na Holandya jest dziełem człowieka. ' 


większa się kosztem morza i wód śródló 


drów zwróciła się ku kolonizacyi. 


wierzchni i 6 milionów ludności, posiada 


rzek, w drugiej, wynioślejszej, złożon 


'konomicznego - rozwoju i nie powinna 


nie rządu rosyjskiego, zniewółonego, do coraz 


dzisiaj RE ość E rodka ual Rossii 
króiką wzmiankę iż w Baku, gdzie 
miejsce, jak swego czasu donosiliśmi 
kie rozruchy, odbywają się codziennie 
zye i aresztowania, W. ciągu. jednego 
resztowano i iwo: 150: osób, > większ 
części kobiet. 
W innem piśmie zosyjskieia. czytam 
w celu przywrócenia porządku w Chiwie 
bezpieczenia zupełnego spokoju w obwo 
Aniu-Daryjskim— wprowadzano: stan, waji 


SYĄ 
podaje 


. Zlikwidowana niemiecka własość ziemską 


Pisma. SZ dodoa. że. “wedi 
konanego przez centralny komitet statyst 
obliczenia gruntów niemieckich, -podleg 
cych likwidacyi zgodnie z prawem z 2 
1915 roku, ogólna przestrzeń tych. grun 
107 EA ae i 9 gminach zostala ok 
na 2,038,072 dziesięciny, - co w saa ] 
przestrzeni ogólnej wynosi 8%, w 
zaś do własności prywatnej 6% M S 
ten znacznie się zwiększy, jeżeli nie b 
uwagę nieznacznej przestrzeni ziem : 
wanych na Kaukazie i w Tinlandyi 
razie zlikwidowana przestrzeń wyn 
ogólnej, i 7,4% własności prywatnej, 
cej zlikwidowanych majatków i 
znajduje się w gubernii taurydzkiej 
sońskiej. W pierwszej z nich zliki 
grunta wynoszą 13,42% a w drugiej: 


Holandya, 


- (Kraj i ludzie). , 


„ Można śmiało powiedzieć, że a. dziedźi 
wrogiem Holandyi jest przedewszystkiem 
rze. Według obliczenia znanego geografa 
.ka, utraciła Holandya w walce z morzem 
w czasach historycznych jedną trzecią. zęś 
swojego obszaru. Morze wdzierało. się w 
kraju i zaiapiało całe połacie ziemi. . 
dać przykład, jak morze. pochłania. H 
przytaczamy wypadek z dziejów znanej mi 
scowości Scheveningen. Kościół, zbud 
tam po wewnętrznej stronie ławie piasko' 
(diup) został w roku 1460 zalany : 'przez. 
morskie. Wtedy zbudowano drugi koś 
2 kilometry dalej na wschód, ale i ten jes Ju 
zagrożony przez fale morskie. 

Ale człowiek nieustannie walczy tu. Z 
dą i obok strat należy zanotować zdobycz 
Wedlug Peneka, obszar zdobyty przez Holet 
drów na morzu od XV wieku wynosi. ok 
kilometrów kwadratowych. Prócz 
zdobyczy na wybrzeżu zyskali Holendrzy 
ziemi przez osuszenie licznych jezior. I 
na przykład w latach 1840 — 1853 osuszy 
zioro Harlemskie, zyskując przeszło 180 k 
drałowych kilometrów ziemi. A przyte! 


i jezior, lecz także z torfowisk. Usuni 
torfu odsłania podłoże z dyluwialnych 
dów lodowych, które przemieniają sie- 
dzajne niwy., Już więcej niż połowa obs 
torfowisk stała się uprawną rolą. ka 

Z początku wydawało się, że. ten n 
położony kraj, oblany burzliwem morzem 
si być pochłonięty przez wodę, ale z bieg 
czasu człowiek zdołał przełamać potęgę 


dował tamę za tamą — całe wybrzeż 
Stąd, 


„Deus mare, Batavus littora fe 


ryzm: 


We wnętrzu kraju człowiek osuszyl j 


wój ten nie ma przerwy: corocznie kraj 


wych. Przed laty a plan 
nia wielkiej zatoki Zuiderzee. 


Obok walki z morzem, działałiość Ho 
mająca 33,000- kwadratowych kilometró 


lonie, głównie w Azyi — których absz 
muje 2 miliony kilometrów kwadra owy 
ludnością, liczącą przeszło 35,000,000. g 
o koloniach holenderskich pamówi 
szerniej osobno, tutaj zajmiemy sie. 
krajem i ludźmi. Holandya — pisze R 
ski w Encyklopedyj powszechnej — nara: 
w jednej połowie, niższej, na zalewy 


rodzajnych piasków i torfowisk, nie. p 
wia, zdaje się, warunków. korzystnyć 


cié ludzi do osiedlania. sig w aer 


= mniej oryginalny widok. Jedynemi 


< —wysokiemi kominami. 


© Francyi, Albanii i Czarnogóry, 


-. sad, Jeżeli Ni 


Holandya m ma | jndność NĄ i TRE która. 


1 osiągnęła wysoki stopień kultury. 

= Stanowisko to zawdzięczają Holendrzy 
przedewszystkiem swojej energii, jednakże 
punktem wyjścia tej kultury, warunkiem, któ- 


ry skłonił ludzi do osiedlania się w tej wrai- - 


nie, 'była właśnie. jego niegościnna przyroda. 
Jak uchodząca przed Hunami ludność z nad 
północnego kąta Adryatyku znalazła schronie- 
je na lagunach Wenecyi, skąd następnie za- 
panowała nad wybrzeżami morza Śródziem- 


nego, tak. błotnista Holandya z powodu swej: 


nieprzystępności stala się schronieniem ludzi 
silnych, którzy ponad zależność od urządzeń 


Judzkich przenieśli walkę zeniegościnną i gro- 


ną przyrodą. 
= = Walka ta była zwycięska. Holendrzy 
stworzyli sobie ojczyznę, wydarli ją morzu, 
"rzekom i bagniskom, zmienili puszczę w krai- 
nę kultury. 
©, Krajobraz holenderski jest nawskroś o- 
ryginalnyg. Kraj pokryty jest całą siecią gro- 
Ii, pomiędzy niemi rozciągają się równiny— 
«poldery — poprzerzynane kanałami na pasy 
do. wielkich grzęd podobne. Kanały te od 
-strony morza i rzek zamknięte są śluzami, 
otwieranemi tylko w czasie najniższego od- 


©, pływu wód morskich. Często jednakże od- 
a pływ wód z kanałów jest niemożliwy i trzeba 
©, je pompować do rzeki lub morza siłą wiatru 
“a lub pary. 


'Krajobraz. mokradeł przedstawia nie- 
wynio- 
- głościami są tutaj groble. One zamykają ho- 
( gyzont i dziwnego doznajemy wrażenia, gdy 
-s8 poza takiej grobli, nieraz na wiele metrów 

-nad poziomem widza, pojawi się wielki okręt 
morski posuwajacy się wzdłuż kanału powoli, 
"jak widmo. Służą one do pompowania wody. 
"Tu i owdzie wznószą się wielkie budowle z 
Są to pompy parowe. 
Gdy wstąpimy na. groblę, spostrzegamy nową 
groblę i nową sieć kanałów. 


ose A WEZ 


asto słońca. 


Korespondent ETEA „Figara“ z Riviery 
podaje następujący melancholijny i pelen. nastroju 
opis konającej Nizzy: 

-. Do bram Nizzy puka bankructwo — nędzne, od- 
tażające bankructwo. Bramy Nizzy! Są to rozległe, 
"pokryte fiołkami i wonnymi bukietami róż prze- 
strzenie, które dokofa opasują miasto. Bankructwo 
- jednak nie daje się odstraszyć, ani rozbroić piękno- 


- ścią i wdziękiem, ałakuje te wątłe, kruche linie o- 


bronne i pokazuje zdala bajkowemu miastu Nizzy 
swe sarkastyczne, nędzne łachmany! Burmistrz Nizzy 
-uwołał na posiedzenie radę miejską i "posłów mia 
| sta, aby im przedstawić niebezpieczne jego polože- 
-. mie. „Za kilka tygodni. -— powidział on przygnębia- 
jącym głosem =. , możemy zgubić klucze od naszej 
państw owej. kasy. Kasa nasza jest prawie pusta i 
pająki będą mogły wkrótce spokojnie prząść w niej 
swe nici”. Najbardziej jednak godne uwagi jest to, 


że wszystko co burmistrz zwierzał ojcom miasta w 


godzinie troski, jest. słuszne i i zupełnie modne Z TZe- 
ezywistóością. 

- Nizza, piękne, uwodzące miasto kryje od- mie 
sięcy pod swą wspaniala złoto-błękitną szatą naj- 
skrajniejsze ubóstwo, najdoikliwsze braki. Zacho- 
wała Nizza tylko swój słoneczny uśmiech, przecud- 
ne kwiaty zimowe i gaje oliwne. Ale wojna pozba- 
wila Nizzę całego handlu tymi artykułami przerafi- 
nówanego zbytku. Ludzkość lodowatą obojętnością 
odpowiada na sloneczne czarowne uśmiechy Nizzy. 
Nik nie „kupuje kosztownych, wonnych Kwiatów, 


mimo barw przepychu, a oliwki czekają lepszych 


-< ezasów. Cnota stała sie modna w Nizzy i panoszy 
się coraz. bardziej w tem lekkomyślnem mieście. 
Saleg ry stoją samotne i opuszezone, jak zamknięte 
świątynie. Kasa zaś państwowa cierpi na tem naj- 
więcej. Czy jest gdziekolwiek ktoś, mogący myśleć 
dziś o grze lub tylko o niej mówić, gdy wszystkie 
— myśli ulatują na front, Nizza goni ostatkami. Od eza- 
"Bu powiadomienia przez gazety o tym smutnym 
stanie rzeczy, rozpłakała się natura nad beznadziej- 
'nym losem swej benjaminki. Głęboko . zasmucone 
góry pokrywają się śniegiem, padają deszcze, jakby 
l niebo płakało, z gór spadają potoki wodospadami 
na promenade angielską, pełne gniewu i żałoby. 
Lecz niepogoda. nie trwa tak długo! Nizza nie mo- 
(że umrzeć! Nizza musi żyć wiecznie, jak sama 


piękność. Śmierć Nizzy oznaczałaby Ke tote: dla 


sałego, żądnego piękna świata. 

Niekiedy. “otwiera: miasto szeroko Sa 
„drzwi i pozwala. spływać falom słońca wiosennego 
- do wszystkich ogrodów, na wszelkie terasy i do 
wszystkich „pokoi. Jeżeli trzeba już cierpieć i po- 
zwalać na panowanie nieznanej w Nizzy a brzydkiej 
osżczędności, to przynajmniej. nie powinien nikt 
widzieć jej zakłopotania. Na zewnątrz miasto oka- 
. zuje najlepszy humor i i dba, jak zawsze, o swój 
wygląd. Szuka ono możności związania końców, jak 
finansista stojący: przed bankructwem a zmuszony 
oszukiwać zaproszonych. przez siebie wierzycieli. 
"Nikt nie powinien ujrzeć troski .i rozpaczy Nizzy. 

Że stałością wypełnia ` ona swe „obowiązki, stawia 


(kwiaty w szeroko otwartych oknach i we wszyst- 
| kich wazonach na biało: nakrytych stołach. Angli- 
ley; Serbowie, Rosyanie, Włosi i Belgowie, którzy 


©; łu.schronili się, a także wychodźcy z północnej 


A 
siedzą teraz na 


| „ gościnnem wybrzeżu Nizzy. Przybył. tunaw et. Fg- 


: aa a już ma umr zeć, „to chce. to miasto słań- 


zza — naturalnie Mowa o: stronie fi- 


-sli, dodać tu musimy, 


EE op al N a 


Bauk Towarzystw Wap qi 


Jesł to est bank polski, który co- 
rocznie daje obszerne i dokładne sprawo- 
zdanie ze swej działalności. Rok 1915 
'ozpoczął bank pod znakiem obfitości pie- 
niędzy, wycofywanych z eoraz bardziej sta- 
bnącego obrotu gospodarczęgo kraju. Po- 
mimo trwającego moratoryum wekslowe- 
go i wkładowego, zaspakajał bank wszyst- 
kie żądania wkładców, bez ograniczenia. 

- Środki, napływające w postaci zwrotu 
pożyczek i nowych układów, pozwoliły - 
bankowi na znaczne zwiększenie zapasów 
rozporządzalnej gotówki, wykupywanie 
weksli z redyskonta i wpłacanie długów, 
zaciągniętych w Banku Państwa. Gdy na 
31 grudnia 1914 r. gotówka. wynosiła 
348.000 rb., wkłady 6,8 miliona; “redy skor- 
to w bankach prywatnych 456 tysięcy; re- 
dyskonto w Banku państwa 400 tysięcy; ine 
re długi Banku Państwa 767 tysięcy, to na 
al grudnia 1915 roku gaont y 
1,3 miliona, wkłady 62 milionów; weksle 
zredyskontowane 493 tysiące, A długi 
Bankowi Państwa 1,67 miliona. Od pierw- 
szych. dni czerwca pod wpływem klęsk ga- 
licyjskich rozpoczęło się stałe wycofywanie 
wkładów. Do rzędu tych ostatnich wlicza 
bank widocznie i rachunki koresponden- 
tów bo, gdy zliczymy: 

a) Wkłady terminowe 2 miliony. 

b) Rachunki czekowe 2,4 miliona. 

e) Wkłady oszczędnościowe 0,6 mi- 
liona. 

a) Korespondentów 1,3 mioa, sta- 
nowi to razem około 6,3 miliona. Charak- 
ter „wkładów jest zupełnie inny, niż ra- 
chunki korespondentów i niemożna ich w 
zestawieniu statystycznem uważać za ró- 
wnoznaczne,gdyż rachunki korespondentów 
są więcej ruchliwe i częściej z wierzycie 
„przechodzą w dłużników. W bilansie o- 
statnim dłużnicy „loro“ wynoszą 2,8 mil. Je- 
żeli-.porównamy te cyfry z bilansem przed- 
wojennym na 31 grudnia 1915 r., to otrzy- 
mamy: 

a) Wkłady wszystkie 5,2 miliona. 

b). Korespondenci 2,1 miliona. razem 
7,8 miliona; dłużnicy zaś 3,1 miliona. 
Ciekawe jest obdłużenie w Banku Pań- 
stwa; nie licząc weksli zredyskontowanych, 
które Ww końcu roku 1913 wynosiły 450 ty- 
sięcy, a przy W yjeździe Banku Państwa z 
Warszawy w 1913 r. 498 tysiące. Otóż ob- 
dłużenie to wykazuje na rachunku  bieżą- 
cym - zabezpieczonym wekslami i papiera- 
mi, sumę 1,67 miliona, wliczając w to z 
funduszu 50-cio milionowego dla Banków 
(kredyt pięcioletni — 1, 2 miliona). 

Portfel wekslowy, wynoszący przed 
wojną 4,864 tysięcy, wykazuje w końcu 
grudnia 1915 r. niespełna 4 miliony. W. 
roku sprawozdawczym Bank zdyskontował 
weksli na 586 tysięcy, wpłynęło zaś na 1% 
miliona, co dowodzi, że jednakże wpłynęło 
weksli na jakiś milion rubli — fakt bardzo 
znamienny i korzystny dla wartości port- 
felu bankowego. Gdy na rachunkach cze- 
kowych pomiędzy Wykaz i wypłatami 
prawie zmian nie było, to na wkładach ter- 
minowych wycofano o 650 tysięcy więcej, 
niż złożono. 

, Na papierach: procentowych nabyto i 
sprzedano papierów około 3,7 milionów, 
gdy w normaliym roku 1913 obroty na tym 
rachunku wyniosły, po 5 milionów. Z tego 
wnioskować należy, iż- ruch papierami pu- 
blicznymi w czasie wojny był dość wydat- 
ny. Pomiędzy papierami, które zwiększy- 
ły się w swoim remanencie, znajdujemy 
już w roku sprawozdawczym papiery za- 
kordonowe, jak: 4%% pożyczka krajowa 
galicyjska K. 10.000.— i M. 2000.— Banku 
Ziemskiego w Poznaniu. ` 

Ciekawą jest tablica kursów Rent 
Państwowych i polskich papierów: 


w. końcu w końcu 

1910 r. 1915 r. 
4% Renta Rosyjska 95— 79.— 
3% „ Francuska 97 8 64.— 
214% Konsole angielskie 30.— 59.—- 
3% Pożyczka niemiecka 85 t 69.-— 
4% % Listy Ziem. Kr. Pol. 98.50 96.50 
4%% „ Warszawskie 91.25 85 m 
5% j m 97.25 92.— 
"5% Pouke 93.— 85.— 


co dowodzi o stosunkowej trwałości kur- 
sów papierów. polskich podezas wojny. 
Wspominaliśmy powyżej o skupie wek- 
że w 1913 r. skup 
weksli wyniósł 1536 miliona. Inkaso zaś 
weksli ż 8,6 miliona w 1913 r. spadło na 
218 tysięcy w 1915 r. 

Obroty na rachunkach otwartego kre- 
dytu, zabezpieczonego papierami, akeyami 
i wek 2 wynosiły w 1918 r, jako wy- 
placone, 3,7 miliona; zwrócono 3 miliony. 
W r. 1915 zaś wypłacono 987 tysięcy, zwró- 
cono 1,2 miliona. 

"Bądź co badź — jak widzimy — ruch 


m voé Banku w tak ciężkim roku jest bar- 


| 


POCSKILE 


dzo wybiina i wykazuje pełne zaufanie do 
instytucyi i jej kierowników. 

. Bardzo wyraźnym i wyjątkowym, w 
ciemnych zwykle sprawozdaniach: banko- 
wych, jest szczegółowy rachunek nierucho- 
mości, wykazujący dokładnie, ile w sumie 
Rb. 601.412 wydatkowano na kupno placu, 
plany i wszelkie roboty. 

Własny dom banku z powodu braku 
maieryałów budowlany nie mógł być 
jeszcze w roku sprawozdawczym wykoń- 
czonym o tyle, aby służyć głównym potrze- 
bom instytucyi. 

Koszty handlowe w 1915 r. wyniósły 
Rb. 108.775, w czem dla pracowników 
60.516—, dla Zarządn 18.900.—. 

W 1913 r. wynagrodzenie pracujących 
Banku wynosiło Rb. 80.000. = 

Urzędnicy Banku otrzymali gratyfika- 
cyę, wynoszącą l-miesięczną pensyę i Zor- 
ganizowany dla nich został sklep Żywno- 
Ściowy, na który to cel Bank pożyczył urzę- 
dnikom bezprocentowo Fb. 5000. 

Nadto, korzystajac z wolnego czasu, 
wprowadzono dla urzędników Banku wy- 
kłady następujących przedmiotów: zasady 
współdzielczości, rachunkowość bankową, 
język niemiecki, 
wą, wykłady o bankowości; oczywiście, że 
kody wykłaców ponosi Bank. 

Podkreślamy tutaj umyślnie to gorli- 
we zajęcie się potrzebami materyalnemi i 
umysłtowemi współpi acowników, tak rażą- 
co odbijające się od prakiyki w tym kie- 
runku starych banków, które zadania swe 
upatrują w usuwaniu i zniechęcaniu swo- 
ich urzędników. 

Bank w sprawozdaniu swojem uznaje, 
zgodnie z naszymi poglądami bezwzględne 
moratoryum, jako Środek ciężkiego i dłu- 
gotrwalego niedomagania w życiu ekono- 
micznem kraju. Bank Towarzystw Spół- 
dzielczych zawsze występował za częściową 
likwidacyą zobowiązań i nawoływał stale 
do wyrozumiałości obustronnej, wychodząc 
z założenia, że żaden zamęt nie upoważnia 
do calkowitego zaniedbywania obowiązków. 

Bardzo niekorzystnie na dochodach 
Banku odbiła się spłata długów banków 
zagranicznych. Jeszcze w pierwszej po- 
lowie roku spłacony został caly dług w 
Londynie i Paryżu, w drugiej polowie 
roku zaś splacono wszystkie dlugi w Ber- 
linie, Poznaniu, Krakowie, Wiedniu i 
Szwajcaryi. Bank obecnie za granica ma 
jedyny dług 80.000 fr. w Paryżu, natomiast 
w Niemczech nietylko, że nie winien, ale 
posiada do swej dyspozycyi M. 200 tysię- 
cy. Ta wyjątkowa prawdomówność spra- 
wozdania może służyć również za wzór na- 
szym starym bankom. 

Przy zamykaniu wszystkich  rachun- 
ków rocznych „powodował się Bank zasadą 
jaknajwięk zszej oględności, rezerwując jak 
najwięcej pod wszelkiemi postaciami. O 
sporządzeniu bilansu majątkowego, odpo- 
wiadającego ściśle rzeczywistości obeenie 
tak samo, jak przed rokiem, nie może być 


mowy, ponieważ istotny stan rzeczy w sto- 


sunkach majątkowych 
nieuchwytny. 

Ani na chwilę nie wolno zapominać 
o tem, że dzisiaj znakomitą większość ak- 
tywów bankowych można tylko przypusz- 
czalnie oceniać, lecz nie ściśle obliczać, 
gdyż ich zdolność likwidacyjna została spa- 
raliżowaną. 

Sprawozdanie banku, z którego wyj- 
mujemy te zdania rozumne, i, bilanse z o- 
kresu wojennego, są raczej maieryałem dla 
oceny przyszłości, niż rzeczywistym obra- 
zem teraźniejszości. PE 

Jak wygląda wobec tych niewąfpli- 
wych faktów prawdziwych chęć wypłacania 
przez pewne banki warszawskie dywi- 
dendy. 

W Feauni - Nieruchomości zarzuci- 
libyśmy może jedną niedokładność, miano- 
wicie, brak obciążenia za procenty od sum 


dzisiaj jest zgoła 


wyłcżonych, gdyż bądź co bądź, o te pro- 


centy nieruchomość Banku będzie droższą. 

Zysk Banku za 1915 r. w pobranych 
procentach i prowizyi, oraz w zysku na pa- 
pierach procentowych wynosi rb. 460.093.— 
odchodzą procenty zapłacone „ 27.160.— 


pozostaje, jako zysk rb. 188.538.— 
z czego rb. 104 tysiące wynoszą koszty 
handlowe, a rb. 25.006.— straty na opera- 
cyach zagranicznych. Drobna reszta, to po- 
datki i amortyzacye i t. d. 

Domyślamy się, że w procentach po- 
branych niema wcale obliczenia zaległych 
procentów z weksli moratoryjnych i w tem 
prawdopodobnie leży jedna z rezerw u- 
krytych, lecz i w procentach zapłaconych 
niema odsetek od długu w Banku Pań- 
stwa. 

Jest to prawdziwy bilans wojenny 
bankowy i dlatego bardzo oględny i rozu- 
mnie atozony: X. 
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W sprawozdaniu z działalności 
stwa zą ubiegły rok zaznaczają władze iej m- 
stytucyi, że okres len był niezmiernie ciężkim 


Towary- 


korespondencyę banko- 
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dla życia Żyra śiowa i odbił się niekorzystnie 
na operacyach Towarzystwa. 

W dniu i stycznia 1915 r. Towarzystwo li- 
czyło 699 członków z odpowiedzialnością za zo- 
bowiszania Tow. do wysokości 1,285,200 rb. 
Fundusz zapasowy wynosi 51,988 rb. 49 kop., 
fundusz rezerwowy 41,163 rb. 82 kop. 

Rachunek zysków i strat wykazuje zyski 
w wysokości 46,941 rb. 02 kop., straty (koszty 
handlowe i procenty od wkładów) 43,412 rb. 
42 kop. Pozostałość w wysokości 3,528 rb. 60 > 
kop. proponuje Rada po wypłaceniu 175 rb. 
komisyi rewizyjnej i szkoły w Żyrardowie, 
przenieść na 1916 r. 


Wykaz kanku francuskiego. 
Wykaz banku francuskiego z dnia 50 mar 
ca r. b. w ilościach Ír. 


| Btan ezynny 30/11 283/111 
Zapas złota 5005.8 5011.38 
Zapas srebra 361.42 862.80 
Należności zagranicą 746.78 769.08 
Weksle niepodlegie 

moratoryum 304.78 366.38 
Weksle prolongowane 1673.15 1689.29 
Zaliczka na walory => m 
Zalicz. woj. dla państw 67.00 69.00 
Zaliczka wojenna dla 
sprzytnierzonych 890.00 865.00 
Stan bierny 
Noty w obiegu 14952.12 1487.15 
Należności skarbu państ. 79.19 26.00 
Należności osób pryw. 2048.24 2006.18 
; e 
liefda Tetershurska, 
PETERSBURG 30/1 28/11 
497, Renta państw. 16." /ę (CZA 

57/0 » 8 S8.3/ 4 88.7/ 4 
I pożyczka premiowa 630:— 634.— 
| s = 540.— 545.194 
Bank dla handlu zewnętrzn. 2360-— 360.— 
Bank peterburski międzyn.  364.— 065.» 
Akceye Baku 665.— 668, 

» Briańskie 164.*/4 165.— 

„ Tow. Nobel 1050.-= 1050. 

„ Lianosow con) Ów 

„  Tulskie S84m— A85.—= 

„  Putiłowskie 90.m= 30.— 

„ Lena Goldfields 555.150 572. 'eg 
Hartmana 175.— 175.— 

Bank Petersb. Dyskont. 363. 356.— 
„ Handl. syberyjski 575.— 580.-— 
Moskwa-Kazań 471." /ą 469.—— 
Moskwa-Rybińsk m am 262.0 

Moskwa-Woroneż ża TLO 
Władykaukaskie 2259,— 2250. = 
Akcye Kołomna - 107— 188.— 

„  Maleew. 268.— 268.—- 
„  Nikopol-Mariupol 180.— 179.>= 
_ Sormowo 198-— crm 


» 
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Gielda kerlińska. 


Berlin, 6 kwietnia 1916 r. Dzisiejsze obroty pry- 
watne na giełdzie berlińskiej były ożywione i mov- 
ne. Niemieckich pożyczek żądano. 39/, i 8£/.0/5-wa 
pociagały najwięcej, ale i 40/,-wa utrzymała się nie- 
co mocniej. Austryacko-węgierskie bez zmian. Ru- 
muńskie mocno. Pieniądz dzienny 4*/,0/,. Dyskonto 
prywatne 45/,0/, i niżej. | 

Berlin, 6 Kwietnia. Urzędowe notowania kur- 
sów dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


5/IV pae żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.47 — 5.49 
Holandya gulden. 239— == 239.*/, 
Dania koron 159% — 160% 
Szwecya koron 159%, — 160% 
Norwegia koron 15974 — 16074 
Szwajcarya frank 1071, — 10% 
Austro-Węgry - koron 68.95 —- 68.05 
Rumunia lei 867/3 — 87.*/5 
Bułgarya lew 78.174, — 19.74 


SS ama NA 


Kurs rubla. 


Berlin, 6 Kwietnia. Giełda notowała 
dzisiaj następujący kurs rubla: . 

100 rb.—176,50 Mk. (co odpowiada ru- 
bli 56.66 za 100 Mk). 


_ Giełda warszawska. 


| Notowania z dnia € 6 ; Kwietnia 


Papiery wartościowe: Iżądano| Załatwiano 


6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. . 
41/, 9/, pożyczka m. 


Warszawy. . . .| 85,66 | 84.65 ~ 
50/, listy zast. Tow. 5 

Kred. m. Warsz. „| 93.—j 92;— 91,65 
dih 0 88, — — 87,50 
d'ha JN lisy zast, Tow. | 

Kred. ziemskiego . | 97,50 97.10 


4h » 


» 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


nakład: Wydawnictwa naiskie A. NAPIERALSKI 
ib ZAWIKOWSKI 


irak i 


Tontin BR m wytworni SreKSwW- 
WUDAIW piduuaiy skiaga, Najtańsze 


pożywienie na dzisiejsze ciężkie czasy. 


Szezegóły patrz drobne ogłoszenie za nr. 288, 


„WA, Ghmielna 10, 


oraz fike i kantory: 


w Będzinie, w Częstochewie, w Ciechanowie, w Kaliszu, w Kiel- 


sach, w Łomży, W 


w Łewiezu, w Mławie, w Pułtusku, w Siedlcach, 


w Sieradzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie, we 


Wroociawku i t. f. 


przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 


„Godziny Polski“ 


„Dziemnika Polskiego w Częstochowie. 


„Gońca Kujawski 


duński 
"szwajcarski, 


ryby 
soleme 3 


nadeszły do składu tówarów kolonialnych 
cukierniczych, konserw, mydła iip. 


młody, z kilkaletnią praktyką ogólna, 


potrzebny zaraz do fabryki cementu w zagłębiu. 


Znajomość niemieckiego pożądana. Zgłoszenia w ję- 

zyku niemieckim, wraz z podaniem warunków (bez 

podania warunków uwzględniane nie będą) do Adm. 
„Godziny Polski* Łódź, Piotrk. 86, pod lit. „A. Y.“ 


lo bia urzad niatna P Śląsku Praskim 


oszukuje się 


do prowadzenia rachunku bieżącego 
(konto:korrente) 
PANIENKI, 
która pisze na maszynie systemu Stoe- 
wer i stenografuje po polsku i niemiecku. 
zmajamość jązyków polskiego | niemieckiego konieczna. 
Uwzględnia się tylko zgłoszenia osób chrześcijańskich. 


-Abasacyiny wypadek XX wieku! 
Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pła- 
tnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 


wypadkach, lecz donoszę każdemu zgałkiem zadarmo, jak mo- 


je dłnyelgtnie ciężkie 


+ astmę i krztusiee zupełnie wyłeczyłam. — Ten środek domo- 

dj wy może każdy nabyć bardzo tanio. -— Proszę nadesłać opła- 

cona kopertę na odpowiedź. —- B. kolefńicka, Wrsehowiiz obok 
Pragi, Czechy. 


2000 pism dziękczynnych. 


Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w „dokuczliwym 
| cierpieniu, kaszel zmiejszył się, ciężki oddech uste uje I zapo- 
jj minami, że byłem chory. Składam Pani serdeczne „Bóg zapłać“ 
DJ równocześnie będę wszystkim cierpiącym polecać by korzy- 
ck dobrego i skutecznego środka it d. 231-—10-1 


ST al Z 


ego“ we Wioectawku. 


w Częstochowie 3 
500 miejsc, ładna scena 


Wyiajęci 


z 


Hatłade Tou. ike. German 


Nakładem naszym wyszła: 


książka do Hangieistwa 
da hatoickich żołnierzy arm 
za aprobata kościelną, 


52 strony, w oprawie kartonowej ] 


5 fen. z przesyłką 18 fen. 
Ceny hurtowe: 50 sztuk 7 M., 
100 sztuk 18 M., 500 sztuk 35 M. 
1000 sztuk 108 M. 


q Powyższa książeczka jest pol i 
j|skiem wydaniem książki: 

|| gosangbuch far die Kathok, Manne 
A| szhaffea des Herrer“, wydanej ofi- 


orgli- 


cyalnie przez urząd katolickich 
kapelanów wojskowych. w Berli- 
nie, co daje gwarancyę, Że: właś. 


„lnie ta książeczka jest najodpo- 


wiedniejszą dla żołnierzy znajdu- 
jących się w polu, lazarecie lub 
w garnizonie. 

Powyższą książeczkę do nabo- 
żeńistwa polecamy najgoręcej księ- 
żom, którzy pełnią obowiązki 
duszpasterskie wśród żołnierzy 
mówiących po polsku 

Oddział sortymentowy Tow. 
Akc. nakładowego i drukarsk'eg0 
„BErmania” Berlin E. 2, Sfralaner 
Sir. 25. 

Należność najlepiej przesyłać 
przekazem pocztowym, na które- 
go, odcinku wypisuje się obstalu- 
nek 


Par iz bora 


b. dzierżawcę Malinowie, pod 
Będzinem, zamieszkującego 
obeenie w pow. Łaskim, pro- 
szę o wskazanie dokład- 
nego swego adresu w ad- 
ministracyi „Godziny Pol- 
ski”, Łódź, Piotrkowska 86. 

260—3-3 


Ww Ciechanowie 


| Przedstawicielstwo „88e | 
| Gziny Polski na Cie- | 
chanów i okolicę. 


jelma w Warszawie 


Taznia 


tara 1 kanie 


Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 


l tajn 


ja aich, 
gruptowa 


chorób epidemieznych. 


232—11-2 


towarów dia eksportu lub importu da lub 3 


2 4 4 
Galicyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowości. 

s gy p i ; ð . 
(rólestwa Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejściowe zamasazynowanie, 


interwencyę w osiągni ęciu zezwolenia na przy- 
wóz, przewóz lub wywóz przyjmie firma ` 


Eedal usti i Eska wi krakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 


w Szczakowej (Granicy) 
w Nadbrzeziu (Sandomierz) SEE 
stacya portowa Wisły. 119—-1-1 


Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać 
do Krakowa lub Szczakowej. l 


EINRIGH LANZ lzyhka panac— 
> Brakującą lub niewystarczającą siłę 


poruszającą 


kJ 


zastępują najszybciej i naiotpowiedniej 


j nin 
zo Systemu „LERZ“ do 1000 dp : 


Para przegrzana z regul aya 


s ołow ce, 


© maszyny da prania, mg: iyimi 
Polskie katalegii -= Dogodna opłata. 


FOZNAN, ul. Wikforyl 18 E własny dom handlowy. 


| w Zduńskiej Woli 
można zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 


„kriepostnych". Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 
~- ostatni akt nabycia. 


- Komanikasya kolejowa ułatwia dojazd. 


częstochowski, 


: bogato ilustrowany, dla ludu katolickiego w Polsce 


Sena 33 ka. 
(lub 50 ten.) 


Pok iQ 


+ ty. dentystycznej 


„Mój ai 


Lekarz-Dentysta 


to Goldman 


długoletnia asystentka szko 
kliniki 
d-ra Zadiewicza, 


* Przyjmuje. codziennie. 


r9 JA0DŹ MIESZA, 


2 i44 


- SPECYALISTA 


I. 4. LEWKOWIE 


Konstantynowska R. 


| choroby . zewnętrzne i włos 


Leczenie s elektrycznością, ai > 
|trolizą (usuwanie szpecący, 
| włosów) ooo 
| Przyjmuje od 8—1 i gd: 

Panie od b PP. 214— 


ierwsza Warszawska- 
produktów jarskich* 4 
wskiego, Wilcza 62, sprzed: 
batowo tuzinami torebek | f 
jące artykuły: > 
ŻUREK „że 
(barszcz W. 
ku). Najtańszy pokarm š 
nowy, obi adowy. 
prażona do 0 
MAK Åbn koti 
ryby, pieczeni rzymskiej. : 


KASZA EHTA 


ZUPA prsta Carsac 


MIESO; iarskie oryginaln 
etowe na kotl 
pierogowe na pieczeń. rzymsł 
UWAGA: Unikając naslado’ 
czych mięs roślinnych, "kupujcie 
tyiko oryginalne pierwsze w kra” 
ju mięso. jarskie Srokowskiego, 
jedynie posiadające właściwą Kon 
systencyę i wagę. 288—1U-1 : 


o Akuszerka uh 
Marya Kub.cka lacza 5 


Piotrkowską 197 m 8&2 


* Restauracya do odsta piona s 
w powiatowem mieście. Wia SE 
mość: Piotrkowska 259, a A i 5 


* Poszukuję jakiegokolwiek > s 


zajęcia: wożnego; lokaja, lub tono 
p. Pozostaję beż środków do ży 
cia, Posiadam chlubne świadectwa, 


A. Paczkowski, Senatorska Na 15a >. 
m. ő. - 890-320] 


Solidna, | 
poszukuje zarządu domem- 


na wsi lub w mieście, może za: o 


| opiekować się dziećmi lub osobą. 
chorą . Warszawa, 
m. 21 | 183—3-1 


* Zaginął paszport niemiecki. 2 


wydany w gminie Chojny na imię c 


(283.7 5 


alentego Barańskiego. 


Zaginął paszport niemiecki. 


wydany w Rokiciu gminy Brus 
na imię -Wiktoryi Majak. $ 


3 PNA E ESEE IO AN 


Tena 45 kap, | 


lo nabycia w administracgi „RODZINY POLSKI" w Warszawie, ul. Gimi sna gb Lu : 


w Łodzi, ul. Fi 


Piotrkowską g5. 


lat średnich osoba - 


Litewska 11 ze 


